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Kraków, 


Czas p sic codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
umer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów. 


Pronumorata wynosi: 


Miiejseowa w Krakowie , « : rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ct. — miesięcznie złr. 2 ct. — jeż wszystkie urzędy ackie. — S szelki 
we Paie: v Ajencyi „CZASU“ » AT |= ; aae ki „ 2, 25 e. Aa za in s vetare asa zanakia, Ogloszenia (lnseraty) wszelkiego ro 
Pocztą w państwie austryackiem " „ 24, — m „baz » „ 2 n 25 następne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cnt. od każdorazowego ogloszenia. 
» do całych Niemiec . a tal. 16 sgr. 20  „ tal. 4sgr. 5 = tal. 1sgr.15 płata w Krakowie. Prenumeratę i Qyłoszemia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „CZA 
- do Francyi i Anglii . » frank. 108 m frank, 27 % frank. 10 5. Antoni Piątkowski, przy placu Katedralnym pod 1. 31. W ky 
1 o Ferdinands-Strasse Nr, 38.: Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżu 


wm do Belgii, Włoch i Szwajcaryi m BO ë TAP A > 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do Admi- 
nistracyi „CZASU“ w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 444. — Niety reklamacyjne niezapieczę- 
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W KRAKOWIE: Bióro Administracyi | CZASU: A Tie 
a S. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym, Juliusza Wildta przy ulicy Gro 
worskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel: papieru Z. J: Wywiałkowskiego w Rynku 


Rok 1873. 
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z przesyłką pocztową w państwie Au- zapewnić sobie stałą przewagę na losy we-| pierwszych bezpośrednich wyborów, tem pilniej po- |powiedź hr. Andrassego, może także obok znacze- | na utrzymanie pokoju na ulicy i na pojednanie u- 


nią pierwszego mieć również drugie, to jest: że dy- 
plomacya może już za życia Papieża obliczać na- 
stępstwa jego zgonu, że jeduak dla obrad publi- 
cznych tak dobrze wstrętnemi powinny być wszel- 
kie podobne omówienia, jak wstrętaemi są one w 
życiu prywatnem względnie osób jeszcze żyjących. 

Przedmiotem Fian całej ludności jest zmowa 
dorożkarzy istniejąca od weżoraj. Miasto pózba- 
wione owego szalonego ruchu pojazdów, wygląda 
dziwnie pusto. Omnibusy, konne koleje i niezli 
czona ilość powozów niesumerowanych, usiłują za 
spokoić potrzeby ruchu stolicy. Najlepszy interes 
robią na tem fiakry nienumerowane; wczoraj żą- 
dano i płacono po 25—30 złr. za pół dnia. 

Dla przybywających podróżnych weale fo nie 
miła niespodzianka dojeżdżać do pewnych punktów 
miasta z pakuńkiem omnibusem i ztamtąd dopiero 
wyszukiwać sóbie mieszkania w dosyć już zapeł- 
nionych hotelach. ` ją 

Dorożkarze tymczasem jeżdżą na przejażdzki z 
dziećmi i żonami do Prateru i w okolice. Nie 
potrwa to długo, ale w obec zbliżającej się wy- 
stawy poczyna być mocno dokuczliwem.  Szczę 
ściem, ża sui deszcz, ani śnieg nie pada, choć po- 
wietrze mamy zimne i wietrzne. 


czyna się krzątanie i agitacya. I tak, przedwezo- 
raj odbyło się walne zgromadzenie tutejszego sto- 
warzyszenia żydowskiego Szomer Terael. Na afiszach 
opuszczono godzinę zebrania, może aby powstrzy- 
mać chrześcian od udziału. Chcąc się przysłuchać 
wywodom naszych domorodnych „centralistów* u- 
dałem się na miejsce wskazane, lecz niestety; przy* 
szedłem zapóźno; obrady tego zgromadzenia dojdą 
nas zapewne dopiero z pism niemieckich, gdyż jak- 
kolwiek starałem się wywiedzieć o treści mów 
naszych mężów polityczaych * wyznania mojżeszo- 
wego, nikt jakoś o nich nie wiedział. 

Natomiast zgromadzenie podobne „Rady russkiej* 
zastałem dziś obradującem przy dość licznym u- 
dziale „Świaszczennykiw* i „sełaniw* (księży i wło- 
ścian). Ks. Pawlików zajął krzesło przewodniczą- 
tego, poczem adwokat tutejszy Do brjańskij, sła- 
ny z tego względu, iż jedyny na całą „Hałyczynu* 
pisuje podania w języku cerkiewnym, odczytał spra- 
wozdanie Z czynności Wydzigłu za czas od osta- 
tniego zebrania Rady russkiej, w którem mianowi- 
cie użala się na brak energii ze strony russkiej; 
na udowodnienie zaś tego przytacza ze zgrozą, że 
gdzieś zaowu wybrano z mniejszych posiadłości po- 
sła należącego do „izwistnoj frakcyi polskoj*. 

Z porządku dziennego mastąpiło sprawozdanie 
Wydziału o reformie wyborczej. Odczytał je ad- 
junkt fiskalny Kołaczkowskij, a sięgnął dość 
daleko, gdyż począł od czagów „Grafa Hohenwar- 
tha“, którego polityka ugodówa według niego nie- 
znalazła zrazu przeciwników w obozie russkim, do- 
póki się nie j rzekoauo, że chce „na naszu rus- 
skaju kołowu* wcisnąć konfederatkę polską, które 
to słowa zgromadzeniu bardzo się podobały. 

Dalej sprawozdawca uznał za stósowne usprawie- 
dliwić w obec Czechów „narid russkij“, iż nie idzie 
ręka w rękę z braćmi Słowianami, ale wiąże się 
z centrałami, nadmieniająe, że zmuszony jest tak 
postępować w obec „izwistnoj frakcyi polskioj* 
gdyż inaczej nie mógłby zachować *swej 
ści. Przekonał się ody „naród russ 


wnętrzne i dla tego pośpieszył z uchwaleniem 
reformy wyborczej, chociaż nawet sama usta- 
wa nie wydawała się większości Rady pań- 
stwa wystarczającą i nie zaspakajała jej li- 
beralizmu. Zachodziła wszakże obawa, czy 
po wystawie nie nastąpi zmiana niekorzystna, 
należało więc co prędzej chwytać nadarzoną 
sposobność, aby nie uronić stosownej chwili. 
Terąz gabinet był pewny swego stanowiska, 
ponieważ wystawa gwarantowała przewagę je- 
go kierunkowi, a ze swej strony gabinet po- 
trzebował Niemców i musiął czynić dła nich 
znaczne ustępstwa. Ztąd też łatwo przyszło 
do porozumienia pomiędzy przywódzcami par- 
tyi niemięckiej i rządem, i wnioski wyborcze 
gabinetu przyjęte zostały bez dyskusji. 

Można zatem powiedzieć, że wystawa wie- 
deńska jest istotnie ważnym wypadkiem w 
polityce austryackiejj a raczej że nim była; 
ten bowiem wpływ, jaki wywarła na stosun- 
ki wewnętrzne, już się objawił i prawdopodo- 
bnie ta strona jej zńaczenia nie przygotuje 
więcej niespodzianek. Z dniem otwarcia wy- 
stawy rozpoczyna się właściwie chwila użycia, 
szereg wielkich uroczystości, przyjęć, uczt 
i zbytków, które mają sprowadzić do stolicy 
austryackiej masę kapitału z prowineyj i za- 
granicy, mają ją uczynić przybytkiem Lukul- 
lusowym, areną zabaw i wyzyskiwań wszel- 
kiego rodzaju, obok czego właściwy popis 
międzynarodowy bardzo małą będzie grał ro- 
lę, a zaledwie nie znaczne korzyści odniesie 
przemysł i handel, na coraz podrzędniejsze 
usuwany stanowisko w sprawie, której nie 
za podstawę ale dziś raczej za pozór służą 
ekonomiczne względy. 

Jakikolwiek jednak może polityk i ekono- 
mista wydać sąd o podobnych spotkaniach 
się różnych cywilizacyj w jednem miejscu 
i jakby pod jednym dachem, to w każdym 
razie filozof może z niego zaczerpnąć nadzie- 
ję, że zetknięcie się i poznanie wzajemne lu- 
dów osłabia w nich przesądy, zakorzenione 
ukaja nienawiści, uczy ich wzajemnie szano- 
wać się i pozwala przejmować od siebie po- 
jęcia, że zatem arena na której wszystkie lu- 
dy manifestują swą pracę, swe poczucie sma- 
ku, piękna, swe pótrzeby codziennego użytku, 
a nawet swe obyczaje, jest źródłem obfitym 
do łagodzenia stosunków, przyczynia się do 
zwycięztwa prawdy, a chociaż w danej chwili 
nie usuwa przyczyn wojen, to jednak wyra- 
dza pojęcia, które uczynią je kiedyś zbyte- 
cznemi, albowiem uczucie wzajemnego powa- 
żania sprzeciwia się krwawym zapasom — 
filozof więc będzie towarzyszył wspólnej lu- 
dów emulacyi z tą pewnością, że jest to ma- 
nifestacya przedewszystkiem pokojowa. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 29 kwietnia. 
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Kraków 30 kwietnia. 

W dniu jutrzejszym nastąpi uroczyste 0- 
twarcie wystawy wiedeńskiej, owej walki mię- 
dzynarodowej na drodze pracy i bogactwa. 
Jeżeli na ostatniej paryzkiej powszechnej wy- 
stawie głównie reprezentowany był zachód 
Europy, to w Wiedniu znowu najważniejsze 
miejsce przypada produkcyi niemieckiej. Po- 
tężny dziś naród, po odniesieniu tak wielkich 
zdobyczy wojennych, pragnie zajaśnieć przed 
światem całym dziełami przemysłu własnego, 
owocami długoletnich zabiegów, aby w gronie 
państw europejskich zabrać pierwsze miejsce 
nie tylko sławą wczoraj zaledwie zdobytą, ale 
również przewagą cywilizacyi na polu sztuki, 
przemysłu i rękodzieł. Czemuż jednakże ta 
na wskróś niemiecka manifestacya nie koncen- 
truje się dzisiaj w nowej Germanii stolicy, ale 
przenosi się nad Dunaj, do Austryi, którą tak 
wyrzucono gwałtownie ze związku niemieckie- 
go za świeżej jeszcze wszystkich pamięci? 
Miałżeby to być objaw historycznego popędu, 
który wbrew chwilowym wypadkom kieruje 
ciążenie plemienia niemieckiego do starej sie- 
dziby rzymskich cesarzy państwa germańskie- 
go? albo też może jest to tylko jeden z obja- 
wów nowoczesnej tendencyi, .co nie uznając 
prawd historycznych i nowe kreśląc duchowi 
niemieckiemu tory, chce przecież dać wyraz 
idei zjednoczenia wszystkich plemion germań- 
skich w przyszłości? Może to pierwszy punkt 
zetknięcia mający być wróżbą przyszłości, 
pierwszy krok niemieckiej siły na austryacką 
ziemię. 

Wystawa paryska przekonała świat, że po- 
dobne międzynarodowe popisy zdołają na chwi- 
lę odwlekać kwestye polityczne, mogą usunąć 
groźbę kwestyi luksembursksej podjętej na 
wiosnę 1867 r., ale nie-są w stanie położyć 
tamy przeciwnym kierunkom polityki i nie 
tworzą trwałych przyjaźni. Cesarz Napoleon 
po odebraniu tak powszechnego objawu bra- 
terstwa ze strony panujących, mógł wziąć wy- 
stawę paryską za couronnement de Pódafice i 
za rękojmię utrwalenia swojej dynastyi. Tym- 
czasem w niespełna trzy lata potćm, ani je- 
den głos nie stanął w obronie walącego się 
tronu i państwa. Wystawa także wiedeńska 
nie może być uważana za podstawę stałego 
pokoju. Wszelako wszystkie kwestye draźliwe 
będą teraz skrzętnie omijane, gdy uwaga tylu 
ludów zwraca się do pokojowej emulacyi ich 
„pracy; a jeźli. monarchia Habsburgów nabiera 
przez to pewnej powagi i znaczenia, to jest 
raczej wystąwa skutkiem wzmagających się sił 
i stanowiska państwa, aniżeli przyczyną tego 
zjawiska. 

Jeżeli jednak tak słaby jest wpływ wysta- 
wy powszechnej na międzynarodowe stosunki 
państw, to przeciwnie miała ona donośne zna- 
czenie w wewnętrznej polityce austryackiej. 
Wobec wielkiej manifestacyi ducha niemieckie- 


Paryż 27 kwietnia. 


* Jesteśmy w dniu oczekiwań, na jaką stronę 
przechyli się szala: imiona Rémusat i Barodet są 
to dwa sztandary; pierwszy wyobraża rzeczpospo 
litę, organizującą społeczność na zasadach zape- 
wniających spokój i bezpieczeństwo i pod ich osło- 
ną powolny zlewek wszystkich dawnych stronnictw, 
zacieranie nieprzyjaznych politycznych waśni, bę- 
dących od blisko stulecia przeszkodą do utrwale- 
nia jakiejkolwiek formy rządu stałej i źródłem nie 
szczęść IFrancyi; drugi jest uosobieniem rewolucji. 
wiekuistego bezrządu , rzuceniem całej przeszłości 
narodu w odmęt, w mieprzewidziane koleje wiodą- 
ce do upadku, jeśli (ua tej 


j bitej drodze nie zosta- 
ną skrępowane. rewolucyjne. żywioły żelazną ręką 
absolutyzmu, jak tego po dwa kroć widzieli śmy 


paaro TUR że od 
ć się nie może, ponie- 


wszelkiemi środkami uciskają. Przyznsł przytem, 
że Niemcy we własnym tylko interesie, nie zaś 
przez wzgląd na jakąkolwiek nerodowość uchwali- 
li reformę wyborczą, gdy jednak „bezpośredstwen- 
nyje wybory* zapewniają Russkim przynajmniej 18 
do 22 głosów w Radzie Państwa, przeto trzymać 
się ich i wspierać należy. 

Na posiedzeniu tem był vbecnz sam wyskck par- 
tyi Świętojurców, sami niemal księża ruscy i kil- 
kurastu włościan, a ci ostatoi z wielkiem nabożeń- 
stem przysłucbiwali się wywodom sprawozdawcy, 
i zbitym szeregiem na dauy znak powstając, oka- 
zali cześć Dwi Ambrożemu Janowskiemu zą jego 
wytrwałą obronę interesów „russkoj narodnosty*. | 


rachunku powinien mieć najmniej 114,446 głosów. 
'0W-roku zeszłym było wyborców 458,993, uchy- 
lilo się od głosowania 244412. Vautrsia otrzymał 
121,158; a Wiktor Hugo 93,423. Jeśli Hugo nie 
miał ich więcej i dał się: przewotować: p. Vau- 
train, wnoszą więc: powszechnie, że Barodet nie 
mogący iść w porównanie pod każdym względem 
jako ilustracya demagogii, nie otrzyma ich więcej. 
a w żadnym razie nie prześcignie Rómusata. Tak 
zdaje się rozsądek każe mniemać, takie było przy- 
najmniej wczoraj na giełdzie, kiedy renta 3% 0 45 
centimów a 5%,.0'40 e. poszły w górę. Mimo 
to jednak najprzeciwniejsi radykalistom, stawią za- 
SET kłady za Barodetem, utrzymując, że właśnie dla 
Na pierwszą interpelacyę Znalazł br. Andrassy |tego, że wybór jego byłby wypadkiem ostatniej 
gotową odpowiedź, a jako przyczynę podał niedo- | głupoty Paryżanów, potrzeba się go spodziewać. 
stateczne ustalenie istniejącej formy rządu w Hi- Prawda, że żyjemy w czasach niespodzianek. 
szpanii, nie dającej rękojmi, iż ona odpowiada ży- Do tylu zawodów jakich doznaliśmy, jeden więcej 
czeniom ludności hiszpańskiej. jeszcze nie będzie tą ostatnią kroplą, dopełniającę 
Na drugie pytanie odpowiedział hr. Andrassy | kielich goryczy. | i 
wiele znaczącą odmową, którą różni różnie so-| Komitet wyborczy konserwatywny, wyobraża- 


Wiedeń 2) kwietnia. 


Przybycie do Wiednia w dniu wczorajszym kró- 
lewiczów duńskiego i angielskiego, doszło do wia- 
domości publicznej dopiero za pośredrictwem ga” 
zet. Publiczność tylko przypadkiem w okolicy dwor- 
ców kolei znajdująca się. uczestniczyła przyjęciu; 
było też ono czysto urzędowem. Natomiast inter- 
pelacya Dra Rechbauera wymierzona przeciw 
hr. Andraszemu, a dotycząca nieuznania dotąd 
rzeczypospolitej hiszpańskiej i kroków gabineto- 
wych na wypadek śmierci Papieża nie była bez 
znaczenia i rozgłosu: 


(E) Przedewszystkiem donoszę pożądaną wiado- 
mość, iż z powodu przypadającego na dniu 7go 


po w a an 


tak z drugiej, bolesno bzło widzieć obok nich cie- 
muych i nieokrzesanych, którzy igraszkę sobie ro- 
bili, tyranizując samowolnie, biedoych «żołnierzy: 
Na dowód tego, przytoczę jeden przykład. 

W czasie mojej niewoli w Kielcach, kapitan 
mający straż na odwachu, w którym byłem , ska- 
zał swoim wyrokiem na chłostę rózg czyli miote- 
łek jednego z żołnierzy. Skazany podług zwyczaju 
tozebrał się prawie do naga i położył się jak długi 
na podłodze. Za danym zoakiem dwóch kaprali 
pochwyciło miotełki <i peryodycznie jeden po dru- 
gim smagali winowajcę. Z początku“ prosił: się, 
błagał, łkając: potem z bólu gryzł ziemię ębami 
i charczał jak bydlę pod obuchem; w końcu na- 
stąpiło milczenie, tylko słychać było peryodyczne 


Gzęść lteraoko-artystyozna. Pod wieczór, gdy już pułk ściągnął na noc, prze- 
znaczono mi ubogą chatę chłopską na więzienną 


kwaterę. Sześciu nowych żołnierzy z kapralem, 
W BOBRUJSKU 5 wprowadziło mię do izby obszernej, łuczywem tyl- 
y ko oświetlonćj. Wchodąc, zwyczajem naszym rze- 
kłem: „Niech będzie Jezus Chrystus pochwalony.“ 
W dniu 14 listopada 1831 roku pożegnałem na Słaby kobiecy głos odpowiedział mi: „Na wieki.* 
długi czas rodzinne strony. Śnieg lekkim całunem Byłato córka gospodarza , młoda, cała we łzach, 
pokrył lasy i pola. Niebo blade z chmurami sza: |siedząca przy umierającym ojcu, który rozciągnięty 
remi jakby umyślnie nastroiło się do mego smu-|na gołej słomie, dogorywał. Widok ten wzruszył 
tnego humoru. Tęskno na niebie, tęskno na ziemi, mię, bo i ja ojca starca bez żadnego ratunku zo- 
i w sercu mojem jeszcze tęskniej. - „ |stawiłem w domu. 7 
Siedziałem na podwodzie bez kajdan wprawdzie, Żołnierze bez względu na ten stan ubóstwa i na 
ale otoczony liczną strażą żołnierzy; tylko woźnica |ten moment zbliżającej się śmierci, domagali się 
kiedy niekiedy obracając się 'pocieszał mnie swo- gwałtem wieczerzy dla mnie i dla siebie. Ale ja 
jem smutnem a pełnem nadziei okiem. ukoiłem ich gniew dając kilka złotych kapralowi, 
Rozpatrując się coraz bardziej w mojem położe- żeby w najbliższej karczmie kupił wódki i chleba, 
niu, zauważałem, że jeden z idących za moją pod-|a dla mnie trochę mléka. Przebiedowałem tę noc 
wodą żołnierzy, mrugał na mnie jakby chciał coś |jak mógłem. Starzec ciągle jęczał, a córka anjel- 
powiedzieć. Zsiadłem z wozu i zbliżyłem się do |skiem męztwem uzbrojona, czuwała nie odstępując 
owego żołnierza. Ten mi krótkiemi a przerywane” |80 na chwilę. 
mi słowy powiedział (bo ciągle mówić nie można O świcie huk bębnów oznajmił nam czas zebra- 
było), że jest Polakiem, rodem z gubernii Grodzień- | nia Się. Pożegnałem starca kilku słowy pociechy i 
skiej, że jest dawniejszym akademikiem Wileńskim; |i córce skromny wręczyłem podarek. Starzec po- 
że za tajne związki skazany na całe życie sołdaty dziękował mi łzą w oku, bo już mówić i ruszać 
podczas naszej kampani ciągle pod aresztem woj- |się nie mógł, a córka odprowadziła mię do drzwi 
skowym zostawał; otóż szepnął mi, że jeżeli chcę | życząc mi prędkiego wyzwolenia. Powtórny huk bę- 
uciekać, on gotów wszystko mi ułatwić. Niebył to | bnów naglił i ruszyliśmy zwyczajnym porządkiein : 
podstęp; bo jak później Się przekonałem, ten sam | pułk naprzód a podwody oficerów i moja w tyle, 
żołnierz nastręczył ml kilkakrotną sposobność ra- | strażą żołnierzy jak zwykle otoczona. Jadąc i zsia- 
towania się ucieczką. Ale ponieważ to nie było w |dając podług upodobania, bo już niektórzy oficero- 
mojej myśli, przeto podziękowałem wdzięcznem ści- |wie i żołnierze oswoili się ze mną, zdarzyło się 
śnięciem dłoni za tę jego życzliwość. pod wieczór, że moja podwoda idąc z pułkiem, 
Skaza : ; znalazła się opodal ode mnie. Byłem więc zupeł- 
*) Wiele mamy pamiętników 0 „pobycie rodaków na- |nie odcięty. Żołnierze szli machinaloie za podwodą ; 
szych na Syberyi i Kaukazie. Niniejszy opowiada przy- |a ja ujrzałem się sam w lesie w towarzystwie tyl- 
gody więzienia w twierdzy Bobrujska i podaje wielejko kaprala bez broni, bo ją zostawił na podwo- 
nieznanych szczegółów. dzie, przytem pijanego, którego prawie Ja prowa- 


dziłem. Pchnąć w dół i dać susa na bok, byłoby 
rzeczą jednej chwili. Długom się bił z tą myślą, 
ale uwaga, że się statę przyczyną mąk tego żoł- 
nierza, który może po kijami skona; przytem 
wzgląd na moje dawne postanowienie, przywróciło 
mi wkrótce moralną odwagę, nadwątloną na chwilę 
tą myślą samolubną, i spokojnie do kwatery głó- 
wnej doszedłem. Pułk już dawno rozkwaterował się 
na noc, a pułkowaik zdziwiony, już mię zą zbie- 
głego uważał. 

Nazajutrz zbliżyliśmy się do Kielc. Przed mia- 
stem pułk się zatrzymał. Koło godziny czwartej 
wieczorem, zjechał jakiś jenerał, odbył przegląd i 
wprowadził pułk do Kiele. W Kielcach osadzono 
mię na odwachu głównym. Pułk strzelców zdaje 
mi się dwudziesty był najczęściej na straży. W tym |razy dwóch oprawców. Kspitan przez cały czas 
pułku znalazłem kilku młodych oficerów zacnych | spokojnie pał fajkę, dopiero gdy ją wypalił do 
ludzi. Jeden z nich nazwiskiem W...... ł|szczętu i popiół wytrząsnął, dał wreszcie znak za- 
Polak, rodem z Wołynia. Brat jego służył w na- przestania bolesnej operacji, bo już miotełki zu- 
szej armii, i dziwnym losu zrządzeniem stał wten- żyły się. j) 
czas załogą w Zamościu, gdy jego brat znajdował Podróż z Kiele do Warszawy odbyła się extra- 
się w korpusie oblegający m twierdzę. Podczas 'ro- | pocztą w towarzystwie kapitana 1 podoficera. Ka- 
zejmu dwaj bracia rodzeni widywali się i za da- pitan oświadczył mi wyrażnie,, że na stacyach 
nym znakiem rozchodzili się, jeden walcząc za Cara, | pocztowych mogę sobie dysponować w restaura- 
drugi broniąc ojczyzny: PO skończonym boju, znów |cyach, co mi się podoba. Podziękowałem mu, 
mogli się widzieć z sobą, dla sprawdzenia jak mi|dodając, że od zwyczajnego 1 skromnego trybu 
mówił ten oficer czy bratobójczy cios nie dotknął |życia nie _odstępuję.. Nazajutrz nocą przybywszy 
z nich którego. Dziwny to zbieg okoliczności, nie- do Końskich, zastaliśmy pocztmistrza i dwóch je- 
rzadki n ras. Oprócz tego oficera zapoznałem się |go znajomych pijących poncz. Rzucili okiem pa 
z innymi oficerami, prawdziwymi Moskalami, przy- 
chylnymi dla naszej sprawy. Dali mi adresa do 


mnie i towarzyszów moich i domyślili się, co się 
święci. Ponieważ pozostawała nam przynajmniej 

swoich krewaych i znajomych, na przypadek, gdy- 

bym był w głąb Rosyi zasłany. Lubili nasz język, 


godzina czasu do spoczynku, zaprosili nas do 

swego towarzystwa i szklanki z ponczem postawili 

literaturę i historyę, i ciągle mnie męczyli, abym | przed nami. Przed kapitanem i podoficerem szklanki 
ich pisma polskie poprawiał. Gdy czas mego od- 

jazdu przyszedł, prawie ze łzami w ceczach poże- 


często się zmieniały, ja zaś wymówiłem się słabo- 
gnali muie. Ale, jak z jedeej strony, pocieszający 


ścią; częstujący nie bardzo też nalegali, ale za to 
był widok zacnych i dobrze wychowanych oficerów, 


dziwnie i znacząco mrugali na mnie. :1Gdy konie 
zaprzężono, kapitana pijanego jak Bela wniesiono 


mysłów, wątpię , aby się utrzymał, kiedy wprawni 
w rachmistrzostwie wyborczem, zaledwie mu 20,000 
głosów obiecują. I takiego współzawodniłea Stawią 


na widoczne złamanie karku a ma ułatwienie wy- 


granej: Barodeia. 


Dzisiejszy Z Univers (L: Yeuillot) pisze: „Z dwóch 
spółubiegających się Z pułkownikiem Stoffełem je- 


den jest całkowicie rewolucyonistą, drugi nim jest 


do połowy. Pierwszy chciałby zniszczyć i zasady 


same społecznego porządku; drugi zaledwie może . 
przedłużyć ich- powolne konanie i nie więcej nie 


obiecuje“. I to poważne zachowawcze pismo w niechęci 
do: obecnego stanu rzeczy, używa ZA argument 
przeciw p. Rómusatowi. Dajmy, że Barodet wybra- 


vym zostanie, czy konserwatyści życzą sobie, aby 

oni i inni jeszcze pracowali nad wywrotem spo- Ż 
lecznośei:: Gambetta w mowie swojej, której słu- 
chało 1500 adeptów zebranych u karciarza Bra- 
leray na Menilmontant, dał taką definicyę komuny: 
Była ona krzykiem miejscowej niepodległości i przy- 
wiązania do Rzeczpospolitej; 'a ex-mer Lyonu wr. 
1871 podczas trwania tej komuny posyłał do Zgro- — - 
madzenia narodowego adres municypalności, aby 
tych przyjaciół Rzpltej przytukło i groził, że woj- 

sko nie zdobędzie Paryża, a jeśli potrafi wejść do 
niego, to po stosach trupów i dymiących zglisz- 
cząch — ujrzycie nie miasto niegdyś świetne, ale 
jego szkielet! 

Konserwatyści komitetu w sali Herza, powin- 
niby byli przypomnieć sobie, czem są Gambetta 
i Barodet. 

P. Vęuillot, o którym tylko co wspominałem, 
pracuję nad żywotem ś. p. Ojca Hieronima Kaj- 
sięwicza. EE 

Księgarnia Mickiewicza wydała temi dniami bro- 
szurę dość ciekawą: Lettre 4 8. A. J. le grand 
duo Alexandre Alewandrovitsch czarewisch de tou- 
tes les Russies. Ojcostwo jej przyznawane jest pe- 
wnemu dyplomacie, ale to jest wątpliwem już dla 
tego, że: tak zazwyczaj bywa. 

Ministeryum spraw wewnętrznych powziąwszy 
wiadomość, iż fundusze szkcły Batigniolskiej zo- 
stały prawie wyczerpane, przysłało jej pomoc je- 


dnorazową 25,000 franków. 


Prz: dwczoraj Zygmunt Chruściński, lat zaledwie 
19 liczący, w mieszkaniu swojem ra ulicy Fortićs 
St. Jacques postanowił zadać sobie śmierć przez 
uduszenie. się wyziewami zapalonych węgli. Na 
szczęście /gospodarz domu wczas dostrzegł dym 
wychodzący przez. / szczeliny +drzwi zamkniętych 
i gwałtem je odbił. Rzecz niewytłómaczona, dla 
czego: komisarz pelicyi po wysłuchaniu samobójcy 
aresztował -go. i 
= Książę Władysław Czartoryski dziś ma wyjechać 
do Sieniawy ra Wiedeń i Kraków. 


Tirak ów 30 kwietnia. ( Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 29 kwietnia). Przewo- 
dniezył Wiceprezydent miasta Dr Szlachtowski; 
Radców cbecnych 48. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokółu- z wczorajszego posiedzenia przystąpiła 
Rada do dalszych obrad nad projektem urządze- 
nia straży pożarnój miasta Krakowa, który też 
wreszcie po krótkićj dyskusyi przyjęto według 
wniosków komisyi, z małemi nic prawie njezna- 
czącemi zmianami. Organizacya straży pożarnćj 
krakowskićj wchodzi w życie od 1go sierpnia b. r, 

Następnie rozpoczęte obrady rad budżetem. 
Przebiegu ich streszczać nie będziemy częściowo, 
lecz podamy je dopiero wtenczas, skoro ukończo- 
nemi zostaną. Wczoraj doprowadzono obrady roz- 
poczęte od budżetu rozchodów do tytułu XIX 
włącznie. 

Co do wczorajszego posiedzenia dodać jeszcze 
mamy, iż nadeszło pismo delegata namiestnictwa 
zawiadamiające, iż rząd postanowił liczbę człon- 
ków wielkiego Wydziału kasy Oszczędności na 36, 
A liczbę dyrektorów na 5, zgodnie z uchwałą Ra- 


prawie do bryczki; podoficer zaś wtoczył się jak -~ 
mógł zą nim, klnąc z uśmiechem czaj ulubionem 
przysłowiem rosyjskiem. Ja ostatni do bryczki wsia- 
dłem , dziękując serdecznie za ten dowód gościn- 
ności polskiej, temu szczególniej co najbardziej 
na mnie mrugał. 

Noe była mroźaa i piękua. Księżyc wspaniale - 
toczył się po niebie, oświecając ogromny i gęsty 
las kilka mil się ciągnący. Właśnie wjeżdżaliśmy 
do lasu; kapitan spał jak nieżywy, a podoficer 
drzómiąc, kiedy niekiedy otwierał oczy. Wtem 
koło bryczki: zawadziło o korzeń. Miałem znów 
wielką sposobność dv ucieczki, a zawdzięczałem ją 
owym nieznanym patryotom , którzy umyślnie mo- 
ich wregów spoili, aby mię uratować od moskie- 
wskiej niewoli. - Ucieczka byłaby się niezawodnie 
udała , lecz nie miałem jej na myśli, chociaż prze- 
widywałem, że w głąb Rosyi będę wywieziony. 
Jakiś mimowolny instynkt pchał mię w tę otchłsń 
cierpień, gdzie tylu moich ziomków przebywa, a z 
którymi: chciałem się co prędzej, skomunikować. 

Trzeciego dnia. stanęliśmy w „Warszawie. Kapi-- 
tan nie: znając miasta, chodził jak odurzony prze- 
szło godzinę różnemi zaułkami, zanim doszedł do 
bióra placu. Miałem znów sposobność znikoąć w 
tłumie, lecz nie korzystałem z tego. Komenda 
placu przeznaczyła mi za więzienie tymczasowe 
odwach na Saskim Placu, gdzie się z nowymi to- 
warzyszami połączyłem. Zastałem tam kilku mło- 
dych oficerów, dawniejszych akademików i podcho- 
rążych. Żyliśmy jak bracia, dzieląc się wspólnym 
chlebem i pocieszając nadzieją. 

Los osobisty mało nas obchodził i wszyscy by- 
liśmy gotowi na wszelki cios, jaki nas spotkać 
może. Przy każdem wywiezieniu którego z ras, 
wszyscy stawali jak do broni, by mu ostatnie dać 
pożegnanie. Nie było nocy, aby którego nie wzię- 
to, bądź na Sybir, bądź pod sąd wojenny. W ty- 


2 


dy miasta. Wczoraj zgodzono się także na wnio- 
sek Dra Biesiadeckiego, aby nie wybierać 
trzech członków do wręczenia uchwalonego one- 
gdaj memoryału hr. Gołuchowskiemu i Dr Ziemiał- 
kowskiemu, lecz pozostawić ich wybór Prezydento- 
wi miasta. Dr Biesiadecki interpelował także 
prezydyum co się dzieje z wnioskami komisyi bu- 
dowy gmachów. Wszystkie komisye i sekcye miały 
swe wnioski przedłożyć komisyi uporządkowania 
miasta do końca lutego r. b., komisya wspomnia 
na uczyniła to w tym terminie, ale nie wie co się 
dotychczas z jéj wnioskami stało, prosi przeto pre- 
zydyum o wyjaśnienie, 

Radca Chrzanowski zaś przypomina, że 
komisya uporządkowania miasta miała w ciągu 
marca p zedłożyć Radzie pełaćj swoje wnioski, 
tymczasem od dwóch już miesięcy wcale się nie 

` zebrała. „Zapytuje przeto o przyczynę i uprasza 
aby komisyą ta jak najrychlój została na posie- 
dzenie zwołaną. 

Wiceprezydent Dr Szlachtowski odpowiedział 
na obie te interpelacye, iż poda je do wiado- 
mości Prezydenta miasta jako przewodniczącego 
w tój komisyi. 

Dzisiaj odbędzie się znowu posiedzenie; na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg obrad nad budżetem 


Podajemy dzisiaj dalszy wyciąg z awansu wio- 
sennego w armii austryackiej: 

N. Pan mianował następujących kapitanów 2ej 
kl. kapitanami lej klasy w piechocie: Karola 
Stóckla, Karola Sermaka i Edgara Zur We- 
sten w pułku ks. Nassau Nr. 15; Tomasza Re y- 
manna, Wilhelma Jeneya, Ludwika Göttin- 
gera, Michała Paulewicza, Feliksa Mona- 
sterskiego w pułku bar. Jabłońskiego Nr. 30; 
Jana Slawika w pułku bar. Kellner Nr. 41, Fran- 
ciszka Glassa w pułku Arcyks. Zygmunta Nr. 
45; Hugona Herrmanna w pułku arcyks. Ludw. 
Salwatora Nr. 58. 

Kapitanami drugiej klasy: poruczni- 
ków: Dominika Longhi w pułku bar. Handla 
Nr. 10; Jana Bieleka w pułku bar. Baltin Nr 13, 
bar. Ferdynanda Mosch a, Marcelego Lenarto- 
wicza i Kajetana Debelaka w pułku Ludwika 
ks. Parmy Nr. 24; Antoniego Reissa i Anto- 
niego Wawrę w pułku bar. Jabłońskiego Nr. 30; 
Antoniego Rubringera w pułku ks. Nassau 
Nr. 15; Stanisława Zawrzyłę Wiszniewskie go 
w pułku Buprechta Nr. 40, Edmunda Lorscha 
w pułku bar. Kellner Nr. 41; Rudolfa Laykau- 
fa w pułku arcyks. Zygmunta Nr. 45; Jana Gat- 
kiewicze, Stefana Peketsa i Edwarda Nie- 
derreitera w pułku hr. Gondrecourt Nr. 55; 
Fmanuela Budego w pułku bar. Gorizutti Nr 56; 
Stanisława Ocetkiewicza w pułku Fryderyka 
Franc. Wks. Meklemburg-Schwerin Nr. 57; Fran- 
ciszką Sperka i Karola Adamka w pułku 
arcyks. Ludwika Salwatora Nr. 58; Władysława 
Hołyńskiego w pułku Schmerlinga Nr. 67. 

Dalej porucznikami zostali mianowani podporu- 
cznicy w piechocie: Autoni Mrażek, Edmund 
Schmidt, Józef Salinger, Karol Wehrstein, 
Adolf Domiczek, Kasper Seidl, A'fted Za- 
char, Faustyn Pochowski w pułku bar. Mer- 
tens Nr. 9; Jan Haura, Artur Kuderna, Ed- 
ward Kruszelnicki w pułku bar. Handla 
Nr. 10; Emil Briecio, Jakób W endt, Ryszard 
Heydenreich; Adolf Hofer w pułku bar. Bal 
tia Nr. 13: Jan Kopaczyński, Teofil Nie- 
światowski w pułku Adolfa ks. Nassau Nr. 15; 
Józef Fussek w pułku ks. pruskiego Nr. 20; 
Karol Rustler, Karol Zieliński w pułku bar. 
Jabłeńskiego Nr. 30; Franciszek Rad d a, Mie- 
czysław Rychlicki, Edward Skielski w pułku 
Rupprechta Nr. 40; Alojzy Wyiri, Jan Mórk 
A pwan tein, se st Gabrini i Jó- 
ze attler, w pułku arcyksięcia Zygmunta 

Nr. 45; Alfred Hofmann v. Stoźnkorć y pil. 
ku hr. Gondrecourt Nr. 55 ; Karol Wilczek, 
Wilhelm Schleif, Alfred Grube r, Aleksander 
[erstyański de Nadas w pułku bar. Go- 
rizzutti Nr. 56; Rudolf Morawitz, Juliusz Zo- 
poth w pułku Fryd. Franc. W. ks. Meklembg- 
Schwer. Nr. 57; Franciszek Kor yzna, Zygmunt 
Lederle w pułku arcyks. Ludwika Salwatora 
Nr. 58; Wilhelm Łyczkowski, Eug. Rohr 
von Rohrau, bar. Karol Gall v. Galen- 
stein w pułku Wilhelma ks. Schlesw. Holl. 
Gliicksbg. Nr. 80; Filemon Boradaikiewicz 
w pułku arcyks. Ludwika Wiktora Nr. 65; Karol 
Ślepowron Horn w pułku W. ks. rosyjs. Aleks. 
Nr. 39; Józef Pietroszyński w pułku Wilhel- 
ma III króla Niederlandów Nr. 63; Juliusz Ba- 
dalowski w pułku W. ks. rosyjs. Konstantego 
Nr. 18; Jan Rogoszarski w pułku Nr. 70. 

Podporucznikami w piechocie kadeci (zastępcy 
oflcerów): Jan Pecher, Juliusz Keltscha, Jan 
Wenz], Artur Jakesch, Józef Roczek, Adam 


Wagner w pułku bar. Mertens N. 9; Karol Sza- 
biński w pułku bar. Handla N, 10.; Ferdynand 
Aroni, Jan Zemanek, Fabian Gatalica w puł- 
ku bar. Baltini N. 18; Henryk Hubl, Alfred Ro- 
dler, Józef Jonas, Karol Muszyk w pułku 
Adolfa ks. Nassau N. 15.; Józef Wawrecka, 
Emil Brauner, Jan Ludwik, Wawrzeniec P.le- 
mencic, Franciszek Zbożeń w pułku ks. prusk. 
N. 20.; Adolf Rutkowski, Juliusz Kreiss, An- 
toni Rattay w pułku Karola Ludw. ks. Parmy 
N. 24. Józef Pekarek w pułku bar. Jabłońskie- 
go N. 30.; Jan Chraca w pułku Rupprechta N. 
40; Teofil Tylkowski, Jaromir Formanek w 
pułku bar. Kellner N. 41.; Edward Weitenwe- 
ber, Ludwik Stransky, Wilhelm Ettmayer v. 
Adelsburg w pułku arcyks. Zygmunta N. 45.; 
Władysław Cho odnicki, Jan Januszewski, 
Edward Wodziczko, Jan Biisch w pułku hr. 
Gondrecourt N. 55. Franciszek Tro jan, Józef 
Popp, Karol Neumann Teofil Salaba w puł- 
ku bar. Gorizzutti N. 56.; Jerzy Wienkowski, 
Feliks Ruczka, August Bassler, Józef Neu- 
mann w pułku Fryd. Franc. WKs. Meklenb. Schwe- 
rin N. 57.; Guido Buczek, Wojciech Herzmann 
Adolf Marquart w pułku Arcyks. Ludwik Sal- 
wator N. 58; Ferdynand Wacek, Józef Adam, 
Karol Byrka, Sebald Smetanek, Edward Po- 
dany, Karol Heinold w pułku arcyks. Karola 
Salwatora N. 77.; Feliks Dedowicz w pułku Wil- 
helma ks. Schlesw. Holst. Gliicksburg Nr. 80; An- 
toni Dobrucki w pułku Schmerlinga N. 67. 

W kawaleryi mianowani zosteli rotmistrzami lej 
klasy porucznicy: Aleksander Gasperski w puł- 
ku ułanów N. 11; hr. Karol Komorowski w puł- 
ku ułanów N. 7, Arnold Wodecki w pułku uła- 
nów N. 9; bar. Stanistaw Czechowicz w pułku 
dragonów br. Neipperga N. 12; porucznikami pod- 
porucznicy: Audrzej Wolański w pułku ułanów 
N. 3; Franciszek Sakiewicz w pułku ułanów N. 
8, podporucznikami kadeci: Jerzy Pilaszamo- 
wicz w pułku ułanów Nr. 11; Kazimierz Chle- 
dow ski w pułku dragonów N. 11, Zbigniew Ho- 
rodyński w pułku ułanów N. 10, Alfred Klug 
w pułku ułanów N. 7. 

W inżynieryi: podporuczicy Wiktor Baworo w- 
ski w pułku Franciszka Józefa N. 1 i Edmund 
Horbaczewski w pułku Arcyks. Leopolda N. 2, 
porucznikami. W pułku pionierów: Kadeci Rudolf 
Weigel i Piotr Drozdowski podporucznikami. 

W oddziale sanitarnym: Kapitanem 2ej klasy 
Jan Adamowicz kapitanem lej klasy. 

W korpusie powózek mianowani zostali poru- 
cznikami podporucznicy: Apolinary Skibniewski 
(przydzielony do minisierstwa wojny), Franciszek 
Baraniecki, Karol Skrzyński; podporuczni- 
kiem zastępca oficera Maurycy Harrasowski v. 
Harras. 

W korpusie oficerów administracyjnych: podpo- 
rucznik Stanisław Maciejowski porucznikiem; 
przydzielony do ministerstwa wojny porucznik An- 
toni Augustowicz kapitanem 2 klasy. 

| (Dokończenie nastąpi.) 


Wiedeń 29 kwietnia. Posiedzenia wydziału 
budżetowego delegacyi austryackiej dotych- 
czas ode Leś sna się tylko p Tapia 
laniu poszczególnych tytułów i pozycyj, ożywiły się 
czna wę cy siar deder i oba A budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
tego rozdziału Dr Schaup wywołał dyskusyę:o0- 
świadczając, że budżet ministerstwa spraw zagra- 
nicznych nasuwa przedewszystkiem sposobność o- 
bjawienia zdania o kierownictwie spraw zagrani- 
cznych. Pierwszym zaś w tym względzie przed- 
miotem jest księga czerwona, nie dająca dokładne- 
go obrazu polityki zagranicznej, a nawet sam mi- 
nister przyznał roku zeszłego, że ona nie przed- 
stawia stosunków z innemi państwami. W końcu 
wniósł sprawozdawca następującą rezolucyę: „De- 
legacya wita z zadowoleniem obecne dobre sto- 
sunki monarchii do reszty mocarstw europejskich 
i w konsekwentnem prowadzeniu polityki obranej 
przez ministerstwo spraw zagranicznych po osta- 
tniej wojnie widzi pewną jej rękojmię i trwałość“. 

Minister spraw zagranicznych br. Andrassy 
podziękował najpierwej za wyrażone w rezolucyi 
uznanie, a następnie rozwinął znaczenie księgi 
czerwonej. Wywody te zgadzały się najzupełniej 
z tem, co hr. Andrassy powiedział w tym wzglę- 
dzie w delegacyi węgierskiej, mianowicie, że tro- 
jakie są pisma urzędu spraw zagranicznych, z któ- 
rych tylko do zupełnie podrzędnych spraw odno- 
szące się, mogą być publicznie ogłaszane. W każ- 
dym razie jednak minister gotów jest dawać wy- 
działowi wyjaśnienia w niektórych kwestyach, a 
nawet pizedkładać akta, o ile to będzie możebne. 


Dr. Rechbauer zapytał następnie ministra 
spraw zagranicznych, z jakich powodów Austrya 


nie uznała republiki biszpańskiej, oraz jak rząd 


|< 
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austryacki zachować się myśli przy spodziewanym 
wyborze Papieża pod względem przysługującego ce- 
sarzowi austryackiemu veto. 

Hr. Andrassy odpowiedział na pierwsze pyta- 
nie, że Austrya nie mogła dotychczas uznać rzeczypo- 
spolitej hiszpańskiej, ponieważ sprawa ta nie jest je- 
szcze skończoną ; wszystkie państwa prócz Ameryki i 
Szwajcaryi obrały tę drogę, Austrya więc szła z 
niemi ręka w rękę. Powstało bowiem pytanie, czy 
kortezy, które ogłosiły rzeczpospolitą jako formę 
rządu, i które zwołane były pod egidą innej kon- 
stytucyi, miały prawo lub nie do oznaczenia imie- 
niem narodu nowego rządu; jest to pytanie, wzglę- 
dem którego rząd austryacki unikał objawienia ze 
swej strony zdania, ponieważ mniemał, iż nie 
może wdzierać się w prawa narodu. Stanowisko 
nasze było przedewszystkiem samodzielne, a. mia- 
nowicie, że uznajemy prawo każdego narodu, a 
więc i hiszpańskiego, obrania sobie dowolnej formy 
rządu, że jednak, aby to uznanie przeprowadzić 
zupełnie formalnie, musimy zaczekać, dopóki fakt 
ten będzie niewątpliwym, dopóki nie będzie wyra- 
żał stanowczo woli narodu. Zapatrywanie nasze 
potwierdza okoliczność, że z wyjątkiem Ameryki i 
Szwajcaryi, podzielają je wszystkie inne mocarstwa, 
nawet rzeczpospolita francuzka: sam nawet rząd 
hiszpański uznał zapatrywanie to za słuszne, bo 
zapowiedział zwołanie konstytuanty, która ma do- 
piero wypowiedzieć wolę narodu co do formy rzą- 
du. Podczas. więc gdy rząd musiał uznanie rze- 
czypospolitej przed jej formalnem, legalnem i sta- 
nowczem ogłoszeniem, uważać za uprzedzanie woli 
narodu, nie omieszkał jednak w celu obrony pod: 
danych austryackich i dla utrzymania zawartych 
z Hiszpanią traktatów, polecić swemu charge d'af- 
faire w Madrycie, aby z rządem faktycznym za- 
wiązał natychmiast stosunki urzędowe. 

Następnie skreślił minister poufnie stosunki stron- 
nictw w Hiszpanii i objawił gotowość przedłożenia 
Wydziałowi odnośnych instrukcyj i korespondencyj. 

Na drugie pytanie Dra Rechbauera, oświadczył 
hr. Andrassy, iż interpelant mówił o wypadku, któ- 
ry w tej chwili nie jest na czasie, a to tem wię- 
cej, iż z całą pewnością powiedzieć można, że stan 
zdrowia Ojca Św., nie mówiąc o podeszłym wieku, 
nie daje żadnego powodu do obawy. Dlatego mi- 
nister prosi, aby 80 co do sprawy wyboru Papieża 
uwolnić od wyjaśnień, Co się zaś tyczy wspo- 
mnionego veto, może w ogóle to tylko powiedzieć, 
iż nigdyby N. Panu nie doradzał zrzeczenia się Ja- 
kiegokolwiek prawa, które posiąda; postępowanie 
atoli w tym wypadku łączy się z wieloma innemi 
kwestyami, o których w tej chwili niepodobna 
mówić. re 

Po krótkiej jeszcze wymianie zdań w innym 
przedmiocie nie mającym znaczenia większego, u- 
chwalono budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
bez rozpraw. Jutro posiedzenie wydziału budżeto- 
wego; na porządku dziennym budżet marynarki. 

— Dzienniki wiedeń ;kie podają w telegramach 
wiadomość o przybyciu do. Monachium księcia 
Leopolda Bawarskiego i małżonki jego dostoj- 
nej księżniczki Gizeli, Wjazd nastąpił o godz. 
Żej po południu; na dworcu kolei witały przyby- 
łych reprezentacye włądz najwyższych bawarskich, 
poczem w powozie dworskim galowym, zaprzężo- 
nym sześciu siwemi końmi, udała się para dostoj- 
nych nowożeńców do zamku królewskiego, prze- 
jeżdżając przez Świątecznie przybrane ulice. Na 
placu Karola, gdzie była ustawioną trybuna dla 
władz miejskich, powitał przybyłych burmistrz 
miasta Dr Ehrhardt przemową, na którą cdpowie- 
dział książę Leopold krótko, ale serdecznie. Po 
przybyciu do zamku odbyło się powitanie z kró- 
lem, królową-matką i księżniczkami domu króle- 
wskiego, poczem udali się przybyli do pałacu księcia, 
gdzie mieszkać będą. W całej drodze towarzy- 
szyły im okrzyki ludności, która bardzo licznie 
wystąpiła na przyjęcie pary nowożeńców. Człon- 
kowie poselstwa austryackiego w Monachium wy- 
jechali naprzeciw młodej pary aż do Salzburga. 
Wczoraj przybyli do Wiednia królewicz duń- 
ski Fryderyk, oraz książęta angielscy Albert 
Edward książę Walii i książę Artur; pier- 
wszego powitał na dworcu kolei arcyksiążę Karol 
Ludwik, dwóch ostatnich sam Cesarz. 

— N. Pan nadał prezesowi Izby deputowanych 
w Radzie państwa Franciszkowi Hopfenowi ty- 
tuł barona, jako komandorowi orderu Leopolda. 


Kronika miejscowa i a. 


Kraków 30 kwietnia. Dziś w południe zebrał 
się w sali radnej miejskiej wielki wydział Kasy 0szczę- 
dności w sprawie objęcia tej kasy na rzecz miasta. Roz- 
prawy odbywające się w tym przedmiocie toczyły się 
około form i sposobów przejęcia tej instytucyi jakoteż 
złączonego z nią zakładu zastawniczego od Dyrekcyi To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, której oba te za- 


dzień od mego uwięzienia w Warszawie dowiedzia- 
łem się, że Wysockiego sprowadzono z Bobrujska 
i pod sąd wojenny oddano. Tej samej nocy śniło 
mi się, że dwóch kozaków z oficerem przyszło do 
mnie; 1 w rzeczy samej obudziwszy się, zobaczy- 
łem przed sobą oficera w towarzystwie dwóch ko- 
zaków, wzywającego mnie abym się zebrał, bo 
już na mnie czeka podwoda do długiej podróży ; 
mam być bowiem tymczasowo osadzony w Bobruj- 
sku. Wszyscy moi towarzysze jak jeden już byli 
przy mnie, i po serdecznem pożegnaniu wsiadłem 
ua bryczkę, pędząc dzień i noc na miejsce mego 
przeznaczenia. Czwartego dnia, to jest 1 lutego 
1832 r. stanąłem w Bobrujsku. 

Bobrujsk, siedlisko niegdyś rzemyślnych bo- 
brów, a dziś skazanych na nędzę i próźniactwo 
więźniów, dzieli się na dwa miastą zupełnie od 
siebie różne: Bobrujsk cywilny i Bobrujsk wojenny. 
Do pierwszego > f hesr 
Hióizy przed "obrin, aby zjeść Śniadanie i pożegnać 
się z moimi towarzyszami. Miałem w kieszeni 
całego majątku dwa ruble srebrne lace x mge 
poświęciłem na uraczenie, a za drugi Kup 
kilka paczek tytoniu. 

Po śniadaniu ruszyliśmy 
wjechaliśmy do niej bramą 
spotkałem mnóstwo więźaió 


prosto do twierdzy i 


Mińską. 


tedy zajechaliśmy naprzód i stanę- |d 


iłem kt 


W drodze | kienko 
w skazanych w are-|kiegoś 


czarne, rękawy podobnie jak nogawice dwubarwne. 
To aresztanci na całe życie skazani. 

Widok ten zasmucił mnie; żałowałem w duchu, 
żem się dostał w takie ręce! Ale upamiętawszy 
się na chwilę, czekałem spokojnie, co ze mną zro- 
bią. W kwadrans potem jeden z adjutantów placu 
zawezwał mnie do osobnego gabinetu dla zrewido- 
wania rzeczy moich. Między innemi książkami, 
które z sobą miałem, zastanowił go gruby tom, 
obejmujący wszystkie pisma Seneki. Na zapytanie, 
co to jest za książka? odpowiedziałem: Jest to 
oreka filozof łaciński. Co to jest łaciński ? 
zapytał adjutant. Odpowiedziałem: Jestto język, 
który nie jest rosyjskim językiem. Odpowiedź 
ta była powodem, że mój Seneka poszedł pod 
kontrabandę, ale mi go w kilka dni potem oddano. 
Po półgodzinnej rewizyi zajechała dorożka i w to- 
warzystwie tego samego adjutanta odwieziono mię 
o warowni „Fryderyka Wilhelma“. 

Przeszliśmy most zwodzony, i kordygardę pełną 
żołdactwa, przeszliśmy schody które prowadziły 
na wyższe piętro, potem obszerną kazamatę, w 
j nikogo nie było prócz szyldwacha a na 
chodziło dwoje drzwi bocznych, mających 
eńkie okienka z kratką żelazną; przez 0- 
z lewej strony widną była tylko broda ja- 
więźnia zamkniętego; z prawej otwarły się 


którą 
dwa ma 


sztanckie roty, którzy pod okiem dozorców śnieg|drzwi i wszedł najprzód adjutant, za nim ja, za 


na ulicach zamiatali. Z ruchu i rysów twarzy 
niektórych domyśliłem się, że to są Polacy; ża 
też z współczuciem spoglądali na mnie, e erkak 
jąc zapewne, że ich los podzielać będę. Ija 
myślałem, ale inaczej się stało. $ 2 
Wprowadzono mię do obszernej sali, gdzie na 
lewo i na prawo stały pulpity formujące osobne 
bióro, po za któremi siedzieli pisarze zajęci pracą. 
Wszyscy byli ubrani jednakowo, głowy na pół 
ogolone, płaszcze jak domina pół szare, pół 


mną oficer służbowy, potem dozorca z kluczami 
stary podoficer, a nakoniec mały inwalid niosący 
mój szczupły pakunek. 

„Oto kwatera wasza, rzekł adjutant, którą Wy- 
socki wasz ziomek przed kilku dniami opuścił. 
Oto tapczan który wam będzie służył za posłanie. 
Oto dozorca stary inwalid, który was będzie żywił 
z przeznaczonego żołdu. Jeżeli będziecie mieli ja- 
kie żądanie, możecie je podczas mojej lub plac- 
majora wizyty objawić“. 


tej przemowie krótkiej a węzłowatej, wdział 
SA P zo zgrzytem drzwi się zawarły. 

W wielkiej kazamacie którą nazywać będę przed- 
pokojem, oficer od warty zapytał adjutanta, pod 
jaką nazwą mam w jego raporccie dziennym figu- 
rować ? adjutant odrzekł lubo z cicha, tak jednak, 
że moje natężone ucho zdołało pochwycić tajemni- 
cze słówko: nieizwiestny (niewiadomy). Dość 
mi na tem było aby tajemnicę odgadnąć. Wyso- 
cki i niewiadomy. Dwa te symboliczne sło- 
wa były dla mnie wskazówką, co mnie czekało. 
Słówko niewiadomy, półgębkiem wyrzeczo- 
ne, znaczyło, że w więzieniu zgojć mogę, i cała 
przyszłość w nagiej rzeczywistości w oczach mi 
stanęła! Ale zbierając powoli siły ducha, westchną- 
łem: Boże cierpiących wspieraj mnie! Ty nie do- 
zwolisz abym w tym lochu ikczemnie życia doko- 


3 |siał być czysto chorobliwy, żadnego bowiem innego do- 


kłady zawdzięczają byt swój i powodzenie. Przejęcie to 
miało nastąpić jutro, wszelako, gdy lokal „przeznaczony 
na te zakłady nie jest jeszcze opróżniony i przyrządzo- 
ny, przewlecze się jeszcze czas jakiś. : 

— W piątek d. 2 maja odbędzie się o godź. 10ej 
rano w sali radnej miejskiej drugie ciągnienie losów po- 
życzki loteryjnej miasta Krakowa. : 

— Dziś w ostatni dzień kwietnia, który się rozpo- 
czął wiosennie, Śnieg z deszczem pada naprzemian, a 
znów chwilami słońce ciepłe śle promienie. 

— Minister Dr. Ziemiałkowski przejechał dziś 
rano ze Lwowa do Wiednia 

— Dziś przed południem sześcioletni chłopczyna wy- 
padł w rynku z- pojazdu, oparłszy się o drzwiczki, któ- 
re się pod nim otwarły; nie poniósł jednak żadnego u- 
szkodzenia. 

— QOnegdaj znaleziono w sieni domu pod L. 298 
przy ulicy Ś. Jana podrzucone dziecię płci męskiej, mo- 
gące mieć 3 do 4 miesięcy. Oddano je do szpitala 5 
Łazarza; przy dziecku była karteczka, a na niej te wy- 
razy: „Starając się na Wesołą (do. szpitala) nie byłam 
uwzględni ną, a zatem z wielkim bólem serca zmuszo- 
ną jestem to zrobić, bo nie mam utrzymania. Dziecko 
ochrzczone jest na imie Edmund.* Dla odszukania mat- 
ki zarządzone jest śledztwo. 

— W piątek o 8ej wieczorem odbędzie się miesię- 
czne zebranie członków stowarzyszenia „Postęp ręko- 
dzielników i przemysłowców.* 

— Dyrekcya Towarzystwa Sztuk pięknych uwzglę- 
dniając życzenie Dr Neussera, Jekarza szpitala obłąka- 
nych, darowała 72 rycin z pomiędzy rocznych premij 
dla przyozdobienia ścian oddziału chorób umysłowych. 

— W pierwszych dniach maja uczniowie i uczennice 
krakowskiej szkoły muzycznej z oddziału instrumental- 
nego i śpiewu dramatycznego, pod kierownictwem swych 
dyrekt rów pp. Blaszkiego i Mireckiego, zamierzają dać 
wieczór muzykalny na dochói częścią ubogich uczniów 
tej szkoły, a częścią czytelni uczniów Instytutu techni- 
cznego. W koncercie tym przyrzekł wziąść udział p. Hock 
znany ź swojej wybornej gry na skrzypcach kapelmistrz. 

— D. 28 b. m. umarł we Lwowie Ludw k Berna- 
czek, urzędnik niegdyś pocztowy, który skazany został 
na trzy lata więzienia za wydanie w r. 1863 korespon- 
dencyi poufnej hr. Mensdorffa rządowi narodowemu. Pe 
odsiedzeniu więzienia otrzymał posadę w banku wło- 
ściańskim. 

— Gazeta Narodowa doniosła wczoraj, że we Lwo- 
wie powstaje nowy dziennik dla popierania polityki 
p. Ziemiałkowskiego, któremu Dziennik Polski wielce 
szkodzi; dziś zaś Dz. Polski donosi, że nowy powstaje 
we Iiwowie dziennik dla popierania działalności ks. Je- 
rzego Czartoryskiego, któremu Gaz. Narodowa przy- 
nosi szkodę. 

— Donieśliśmy już przed tygodniem w telegramie 
z Jasła, iż w nocy 23go b. m. okradziono tam kasę 
Rady powiatowej przez rozbicie skrzyni wertheimow- 
skiej, w której mieściło się 10,710 złr. w biletach ban- 
kowych i jedna obligacya indemnizacyjna. Zadziwiające 
są z jednej strony zuchwałość złodziei a z drugiej brak 
czujności. Skrzynia bowiem żelazna znajdowała się na 
pierwszem piętrze domu, w którym urzęduje Rada po- 
wiatowa, sąd powiatowy, poczta, a prócz tego mieszczą 
się tam areszta sądowe, mieszkają dozorcy tych aresztów 
z rodzinami, a ruch na poczcie trwa do godziny 2ej 
w nocy. Złodzieje skradli naprzód kowalowi młoty i cəgi 
dla rozbicia skrzyni oraz drabinę, po której dostali się 
z zewnątrz oknem do kasy, rozbili okno, skrzynię spu- 
ścili, przy czem załamała się drabina a skrzynia spadła 
zapewne na >iemię, skrzynię tę wynieśli za miasto i 
tam ją w polu rozbili. Więc nikt nie słyszał w całym 
domu łoskotu, nikt nie przeszkodził złodziejom. Czy za- 
dano wszystkim mieszkańcom na sen? 


— Zd. 1 maja b. r. wchodzą w życie urzędy po- 
cztowe w Łukawicy i Szczawnóm, gdzie się także znaj- 
dują stacye pierwszej węg. galic. kolei żelaznej. 

— Gminy Presowce i Korszyłów w powiecie Złe- 
czowekim obowiązały się zbudować dom szkolny, dołą- 
czyć do niego ogród, sprawić sprzęty szkolne, wypłacać 
nauczycielowi 206 złr. 40 c. a z Przysiółka Pohrebce 
czasowo 12", złr. oraz dodawać 21/ą korcy zboża, utrzy- 
mać posługę i dostarczać na opał słomę. 

— Na d. 12 maja rozpisany zostaje wybór jednego 
członka z grupy gmin wiejskich do Rady powiatowej 
Horodeńskiej. 

— W Wiedniu odebrał sobie 
Wilhelm „Figdor naczelnik domu bankierskiego pod 
firmą „Figdor 1 syn,“ starzec 73 letni. Usiłował ov 
był dostać trucizny, a gdy mu się to nie p wiodło, po- 
derznął sobie gardło brzytwą, Powód samobójstwa mu- 


życie w poniedziałek 


myśleć się nie można, 

Teatr. We czwartek dnia 
' Obce żywioły, komedya w 5ciu a 
napisana, przez Jana Aleksandra 


1 maja po raz trzeci: 
ktach oryginalnie prozą 
hr. Fredrę. 

IT Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim palacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 


działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 


drugiej stanęły w wyobraźni mojej widziadła znę- 
kanych ofiar w tym grobie, w którym mnie żyw- 
cem złożono, doleciał mię miły śpiew mego sąsia- 
da, który domyślając się smutnego stanu mej du- 
szy, chciał wlać pociechę Przyjacielską i powtarzał 
umyślnie zwrotkę: że będę wkrótce wolny. 
Odśpiewałem mu podobnie, że ja się tą nadzieją 
nie łudzę, znam moje położenie i cierpliwie wszy- 
stkiego oczekuję, czy wyguania na Sybir czy śmierci 
w tym lochu. Ale dodałem: Bóg wszystkiem rzą- 
dzi. Odśpiewał mi nawzajem, że pociesza go moja 
odwaga, i dla porozumienia się bliższego wskazuje 
mi maleńką „dziurkę w kącie ściany którą u- 
myślvie zrobił dla skomunikowania się z Wysockim 
i że o północy czeka mnie na stanowisku gdzie 
możemy bezpiecznie pogawędzić. 

Gdy już zmierzchać się zaczęło, roztwarły się 


nał. Po tej krótkiej modlitwie, znużony, gdyż kilka | nagle drzwi i wszedł dozorca z drugim maleńkiego 


nocy nie spałem, rzuciłem się jak długi na tapczan 
i zasnąłem, 3 p 
Po przeszło dwu godzinnym spoczynku, a był 
już zmierzch, ocknąłem się. Ale jakaż smu'na pa- 
norama oczom się moim otwarła! Ten tylko poj- 
mie to, kto był w więzieniu. Choć uzbroiłem du- 


cha w odwage i wiarę, pierwsze jednak wrażenie | garnek zupy. 


było tak okropnem, że potrzeba było wielkiej siły 
moralnej, i głębokiej wiary religijnej, aby się roz- 
paczy i zwątpieniu nie poddzć. W tem ostatecz- 
nem przejściu z życia światowego w życie więzienne, 
leży albo upadek człowieka, jeżeli jest nie- 
wolnikiem zmysłów swoich, albo jego przeobra- 
żenie moralne, gdy sobie wyższy cel życia za- 
kreślić potrafi. I nie dziwię się dlaczego tylu 
sławnych założycieli zakonów skazało się na do- 
browolne ubóstwo i najtwardszą regułę! Poświęcili 
oni swobodę ciała, by w zamian swobodę ducha 
pozyskać! 


Gdym się z jednej strony pocieszał tą myślą a z 


wzrostu inwalidem, którego w ciągu tej opowieści 
zwać będę Pietruszką od Świat Piotr. P Byl on 
w wielkiem poważaniu u więźniów, podając im skry- 
vie pieczone ziemniaki na wety, Dozorca zapalił 
kaganiec, położył na ławce kawał czarnego chleba, 
Pietruszka zaś postawił mi dzbanek wody i spory 


Gdy odeszli, przez ciekawość zrobiłem przegląd 
mojej wieczerzy, z którą rad nie rad trzeba się 
było oswoić, nie mając innego wyboru. Chleba tra- 
dno było przełknąć, bo był z ościami słomy i nie- 
dopieczony, aby więcej ważył. Niepomogła i zupa 
do przełknięcia, którą chleb popiłem. Kwaśna jak 
ocet, składała się ona z tak nazwanego szczu 
ulubionego pokarmu Moskali. Szcze, jest to woda 
nalana w beczkach na ziarna jęczmienne lub żytne 
i gdy się skwasi, robią z niej zupę dla żołnierzy, 
dodając trochę kapusty, grochu, nieco krup i zie- 
mniaków, a w dni uroczyste kilka kawałków mię- 
sa (gawiediny). W zupie, którą mi przyniesiono. 


— Dnia 28 kwietnia częściowa pogoda; termome 
od 0:0 doszedł do 8:8 R. Dnia 29 pochmurno, chłodni 
poczem całą noc deszcz; termometr od — 0:8 doszeń 
do 8:4 R. Barometr nad ranem dnia 30go począł ið 
w górę; dnia 30 kwietnia o godzinie Gej rano sta 
jego był 327:00, termometru 0'2 R. Wiatr zachodu 

— We czwartek dnia 1 maja: Śgo Filipa i Śgo JE 
kuba apostołów. 


<A 


Wystawa powszochna w Wiedniu. 


Zniżenie cen jazdy do Wiednia na kolejach 
galicyjskich. 


Na konferencji odbytej dnia 31 marca b.r. mię 
dzy reprezentantami kolei północnej Cesarza Fe 
dynanda, galicyjskiej Karola Ludwika i Liwowsko 
Czerniowiecko- Jasskiej uchwalono ułatwienia dls 
osób, udających się do Wiednia celem zwiedzeniś 
wystawy powszechnej. Zniżenie cen obejmować bę 
dzie tylko II i III klasę pociągów, używanych dó 
podróży do Wiednia (z wyjątkiem pociągó! 
pospiesznych). Powrót z Wiednia nastąpić mo” 
że w przeciągu dni 14 (przy wyjeździe z stacyj ru/ 
muńskich dni 18) każdym pociągiem, z wyjątkiew 
pospiesznych. Pociągi osobne urządzane bę” 
dą według potrzeby dopiero we Lwowie; dla przed” 
siębiorców zaś pociągi osobne urządzane będą 
tylko za złożeniem kaucyi, reprezentującej 200 bi 
letów jazdy III klasy od stacyi wyjazdu do Wie 
dniu i napowrót. Na kolei lvowsko-czerniowieckićj 
i na kolei Karola Ludwika po zą Lwowem wyzna’ 
czane będą tylko pewne pociągi przytykające dl 
Lwowa, przy których wydawace będą bilety po zni 
żonych cenach. 

Przy pociągach osobnych, wyprawianych prze 
zarządy kolei na własną rękę, i przy pociągach 


łącznych, opuszczanym będzie przy opłacie cen 


jazdy tam i napowrót 40%, od cen następujących 


stale i zgodnie ustanowionych: 27 centów od osó” 
by i mili w II klasie, a 18 centów w III klasić 
banknotami, a więc bez ażia. ; 

Przedsiębiorcom prywatnym, którzy “urządza 
cheą osobne pociągi towarzyskie, skoro złość 
wspomnioną powyżej kaucyę obejmującą cenę 2 
biletów tam i napowrót III klasy, opuszczanyj! 
będzie 50%, od cen jak wyżej ustalonych, a to " 
ten sposób, że różnica, która wykaże się po zaku 
pieniu na wyjazdowych lub pośrednich stacyach 
biletów o 40%, tańszych, zwróconą będzie w dro 
dze refakcyi. 

Bilety tam i napowrót wydawać będą następują” 
ce stacye: na kolei Lwowsko-Czerniowie 
ckiej: Suczawa, Hadikfalva, Czerniowce, Stani 
sławów, Kołomyja i Borynicze. Na kolei Karolż 
Ludwika: Brody, Podwołoczyska, Tarnopol, Zło” 
czów, Lwów, Gródek, Przemyśl, Jarosław, Łańcut: 
Rzeszów, Dębica, Tarnów i Bochnia. Na innych 
stacyach, którym sprzedaży takich bezpośrednich 
biletów nie poruczono, wydawane będą za opłatś 
pełnej, taryfą objętej ceny tylko bilety do takich 
stacyj, na których według planu jazdy dosyć będzie 
czasu do zakupienia nowego, bezpośredniego bilett 
Każdy bilet upoważnia do 50 funtów bezpłatneg! 
pakunku podróżnego. Podróż raz rozpoczęta nie 
może być przerwaną ani podczas jazdy do Wiedniż 
ani w powrocie. Aby z zmiżenia ceny korzystał 
mogli także podróżni, wyjeżdżający ze stacyj innych 
rumuńskich i galicyjskich kolei, uchwalona, ażebi 
kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jaska porozumiała się 
z zarządem kolei rumuńskich, a kolej Karola Lu 
dwika z zarządem I. Węgiersko-Galicyjskiej kole! 
tak, iżby stacye powyższe rozporządzać mogły be% 
pośredniemi biletami z Suczawy do Wiednia i na“ 
powrót, i z Przemyśla do Wiednia i napowrót. 


Zmiżenie cen kolejowych dla wystawców. 


Na mocy układu wzajemnego kolei żelaznych 
prowadzących wprost do Wiednia i kolei przyty” 
kających, wydawane będą od dnia 25 kwietnia wj” 
stawcom pojedynczym, a względnie także wystaw 
com zbiorowym za okazaniem certyfikatu wystawił” 
nego przez jenerslną dyrckcyę wystawy, abon% 
mentowe bilety jazdy po zniżonych ce 
nach na pięciorazową podróż z Wiednia i do Wie” 
dnia. Podług tej zniżonej ceny wynosi opłata 2* 
jedną osobę od jednej mili: I. klasą 24 c., II. kla” 
są 18 c., III. klasą 12 c., z dodatkiem należytość 
stemplowych. Jeneralna dyrekcya udała się do dy” 
rekcyi wspomuionych kolei żelaznych z prośbą, abf 
zamiast umyślnie w tym wyłącznym celu wystawia 
nych certyfikatów, uważane były za ważne i do ko” 
rzystania z zniżonej ceny biletów wystarczają? 
certyfikaty wystawowe w ogólności, wydane już prze” 
jeneralną Dyrekcyę. 


było kilka surowych prawie ziemniaków; pomim0 
głodu, niemogłem jej przeto spożyć, przemyśliwa” 
Jąc nad tem, jakby tę carską strawę znośniejsz4 
uczynić. O nie nie prosić i żadnej łaski nie żądać 
od nieprzyjaciół, było moim artykułem wiary. Wy” 
brawszy więc starannie słomę z chleba ususzyłem 
go na piecu, z zupy podobnież powyjmowałem nie” 
dogotowane kawałki jarzyny i wdrobiwszy w niń 
chleb, zaspokoiłem jako tako żołądek, nio omie 
szkując przed i po skończeniu tego posiłku, po” 
dziękować Najwyższej Opatrzności za rczygnacy? 
jaką mnie w tak ważnej chwili obdarzyła. 
Po wieczerzy zrobiłem staranny przegląd mego 
salonu, korzystając z słabego światła kagańca, bo 
w dzień niepodobna było o tem myśleć. Była t? 
kazamata, do której światło dochodziło dzieno? 
strzelnicami w górze, mająca w formie równoległo” 
boku półtrzecia łokcia długości, a dwa szerokoś! 
i wysokości. Miałem więc blisko dziesięć łokci ku 
bicznych powietrza do oddychania; a licząc n* 
dwa lub trzy otwarcia drzwi przez dzień, mogłe™ 
RA powiedzieć, że łaska Cara pod tym wzglę” 
Dia Jest dosyć znośna. Na ścianach snuła się gru” 
Pył arstwa pajęczyny. Z początku zamierzyłem 0” 
czyścić ściany i zmieść pajęczynę, ale zważywszý 
że nie mam innego towarzystwa prócz pająków 
zostawiłem nietykalną ich przędzę. Pajęczyna pró:* 
tego oczerniając ściany, jest jedyną dla więźnia kat 
tą, na której paznokciem kreślić można co się * 
duszy cierpiącej dzieje. Szukałem pilnie podobnyć 
napisów. Mniemałem, że Wysocki choć był w kaj; 
danach, mógł jednak sposobną znaleść chwilę i co% 
o sobie następcom swoim powiedzieć, ale nic ni? 
znalazłem tylko ślady jakiegoś świeżo startego na” 
pisu. (o te ślady choć zatarte znaczyły, każda pol 
ska dusza z łatwością odgadnie. i 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie targowe 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


Kraków dnia 29 kwietnia. 

Zmiany powietrza w ostatnim tygodniu były bardzo 
niekorzystne na rozwój ozimin, jakkolwiek trudno jeszcze 
osądzić w jakim stopniu nocne jak na obecną porę sil- 
ne przymrozki młodym latoroślom zaszkodziły. Jedna 
tylko rzecz jest pewna, iż w ogóle rzepaki, które wła- 

*śnie kwitną obecnie, mocno ucierpiały. 

Nie było jednak potrzeba powyższych okoliczno- 
ści, aby sprowadzić niezwykle silną tendencyę na na- 
szym dzisiejszym targu; brak bowiem dowozów, całko- 
wite wypróżnienie tutejszych zapasów i silny popyt tak 
lokalnych konsumentów jak zagranicznych kupców były 
dostateczną przyczyną podwyżki. 

Pszenica. Wszystko co było ofiarowane, szybko i po 
wysokich cenach rozkupiono, nawet niższe gatunki chę- 
tnie, nabywano. c 

Żyto. Lepszy popyt i mały dowóz. 

W innych produktach nieznaczny obrót. 

Waga cłowa netto: 


Pszenica: biała polska za 190 funt, złr. —— 18: 1450 
CZETWÓDE | 2-491» 5 -50 13— 1435 
żółta galicyjska 4 Joy oznak 

podolska „ » „ 12— 18— 1435 

Zyto: polskie . . ... za 180 funt, złr. —— 860 920 

podolskie uży w —— 850 875 

Jęczmień: wyborowy . za 159 funt. złr. —— T25 8— 
na paszę U LJ LJ | PzzzwŃzcąę 6— T- 

OMiOb 44120 06 za 112 funt. złr. —— 4.50 525 

Groch: kuchenny . . . za 200 funt. złr, —— —— —— 

na paszę 4 WY a 8— %— 10— 
Fasola s «4 .«+1111 || BEŻ yi H 
Nasiona olejne: Rzepak za 168 funt. złr. —— —— —— 

Rzepik „ „5.4 go ror ŻE © EE 
Tuita „. a Ai ME a 8 Z AMA, 
Siemie lniane „ „ m FE > cs EWT T 
Koniczyna: biała .. . za 200 fun Uęrzarudry wi dA 
dzerwóńh id m dw T 

5:20 złr 


Talar 1-61, rubel 147, dukat austr. 


Na posiedzeniu Komitetu Towarzystwa rolni- 
czego krakowskiego d. 29 kwietnia, po załatwieniu 
spraw bieżących, zajmowano się kwestgą założenia w 
kraju zarodowych owczarń ras odznaczających się prze- 
ważnie produkcyą mięsa, tak dla okolic nizinnych, jak 
górskich i podgórskich; a rozbierając niektóre podania 
dłużników towarzystwa, zamianowano komisyę, której 
powierzono rozpatrywanie a następnie przedkładanie Ko- 
mitetowi wniosków we wszystkich sprawach odnoszących 
się do kwestyi zaległości, przekazanej Komitetowi do o- 
statecznego załatwienia uchwałą ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia. 


Wiedeń 28 kwietnia. 


Patrząc się na rzeczy ze stanowiska, że tak po- 
wiem, giełdowo-utylitarnego, niema wątpliwości, że 
cofnięcie się w kierunku wręcz przeciwnym było i 
naturalnym wynikiem ich zbyt wygórowanego sta- 
nu, i koniecznością nakazanym wypadkiem; sto- 
pniowe zaś spadanie, które się kilka tygodni temu 
zaczęło, było z jednéj strony pożądanem, z dru- 
giéj nie zagrażało dla stron interesowanych zbyt 
wielkim niebezpieczeństwem. Z uwagi na obfitość 
materyału, ten proces klasyfikacyjny nie mógł się 
prędko zakończyć i dla tego dziwić się nie można, że 
trwa jeszcze dotąd. Wszelako, choć nie podobna 
wiedzieć co następny dzień przyniesie, zaczyna już 
teraz, cała ta historya przybierać nieco draźliwy 
charakter i potrochu strachem przejmować. 

Tem bardzićj, że już nie półgębkiem, ale gło- 
śno zaczynają ludzie gadać o nadużyciach małych 
i opowiadać ich szczegóły, a zarazem wytykać na 
czem zależą słabe strony to instytutów finanso- 

ch, to bankowych, handlowych to przemysło- 
wych towarzystw. „A przytem nie trzeba zapomi- 
nać, że i z zagrawicy, a mianowicie z Berlina przy- 
chodzą złe wiadomości o oszustwach, o skutkach 
przeładowania, o źródle nie jedoych prędko zaro- 
bionych dywidend. 

Tak np. istnieje w stolicy nowo-niemieckićj mię- 
dzy innemi jeden główny baubank, który co praw- 
da był w stanie wypłacić około 40, dywidendy, 
którego akcye skutkiem tego na stu na blisko cztery- 
sta talarów podniosły się w krótkim czasie; ale po- 
kazuje się, że ten wielki dochód jest rezultatem 
bardzo korzystnój odprzedaży gruntów, lecz że się 
on ani w przybliżeniu na przyszłość powtórzyć nie 
może, ponieważ grunta doszły tam do cen, które 
wszelkie dalsze spekulowanie na tem polu uniemo- 
żebniają. Raz zrobiwszy ten rachunek, opuszczono 
akcye tego sławnęgo baubanku i teraz one tak szyb- 
ko spadają jak dawniój szły w górę. 

Takich faktów znajduje się u nas tyle co bau- 
banków, których mamy notowanych na giełdzie 
czterdzieści sześć, oprócz blisko trzydziestu dopie- 
ro koncesyonowanych. Gdy zaś wiadomo, że ten 
rodzaj spekulacyi, tj. akcye tych instytutów miały 
wyłączne w tych czasach wzięcie, nie można się 
dziwić, że się to usposobienie teraz bardzo zmie- 
niło, lecz trzeba się obawiać, że mnóstwo łatwo- 
wiernych osób może ponieść nie małe straty. Mo- 
gą wyjątkowo niektóre towarzystwa budownicze, 
nawet nowiusieńkie, mieć warunki egzystencji i 
dobrą przyszłość, lecz że na chybił trafił nie mo- 
¿na sobie już pozwalać „wprowadzenia* na targ 
publiczny akcyj pierwszego lepszego baubanku, do- 
wodzi pasowanie na rycerzy nowo -austryackich, 
jakie się na osobach dwóch „fiaansistów* tutej- 
szych we wtorek odbyło. Ceremoniał był doraźny 
i zależał na tem, że kupa żydów wytargała za u- 
szy i pobiwszy z gmachu giełdowego wyrzuciła 
dwóch współwyznawców obwinionych o zbyt do- 
wolne postępowanie wespół z Report und Kredit- 
Bankiem z okazyi subskrypcyi na akcye banku bu- 
downiczego für Stadt und Land. Po prostu Zaś c 
dwaj żydzi i ten emitujący bank przyszli trochę 
późno, i nie w porę, i gdyby chciano ściśle. skru- 
tynować figle mądrości, które uszły spokojnie w 
czasach pomyślnych i kiedy nie przypuszczano, Że 
jaki papier spaść. może, toby się zasług kwalifiku- 
jących na pasowanie może dość znalazło. 

Drugą kategoryę papierów które były także bar- 
dzo ulubione, stanowią akcye tak zwanych Mä- 
klerbanków, trudniących się głównie emisyami, fi- 
nansowaniem założycielstw i załatwianiem gry gieł- 


dowój; od silniejszego lub słabszego uprawiania | 5 


tych trzech rodzajów interesów, zależą większe lub 
dja dochody takich banków, którym przez dłu- 
gi czas szło więc doskonale, lecz w razie stagnacji, 
jaka np. teraz nastąpiła, może się wcale nie po- 
wodzić. To też i względem nich zaczynają powsta 
wać trafniejsze niż dotąd i mnićj optymistyczne 
zdania, oraz, naturalnie, rodzić się usprawiedliwio- 
ne obawy. 
Zgoła w tój 
części są tak 


budowie, którój wszystkie składowe 
harmonijnie ze sobą powiązane, nad- 


sztuje kwartalnie 030 centów więcej. 


du Barry, która usuwa bez lęków i kosztów wsz, 


zawrót głowy, uderzenia, szum 


werężenie jednój mcże pociągnąć za sobą chwiarie 
się innych, a przeto całości. Coś podobnego dzie- 
je się tu w tój chwili, a gdy oprócz tego nadcho- 
dzą wiadomości o szkodach wyrządzonych przez 
mrozy w oziminach i zwłaszcza w rzepakach, gdy wre- 
szcie wielkiego napływu cudzoziemców na pierwszy 
peryod wystawy spodziewać się nie trzeba, po czę 
ści dla tego, że bardzo wiele przedmiotów, mia- 
nowicie machin aogielskich itp. jeszcze nie nade- 
szło, jestwięc uzasadniona obawa, że się stosunki nit 
prędko poprawią. Z drugićj strony można się na 
giełdzie każdój chwili z niespodziankami spotkać; 
więc i tym razem może wbrew wszystkim rachu- 
bom, konjekturom i prawdopodobieństwom, nastą- 
pić raptowny zwrot, i jeżeli kierujące sfery uzna- 
ją już za stosowne położyć koniec obawom i spa- 
daniu, nawet muszą się rozpocząć czynności griin- 
derów, emisyi i szwindel. 


nBiała 27 kwietnia. Pszenica 5'90, żyto 5*—, j9- 
jęczmień 4°10, owies 2*40, kukurudza 7:20, groch 7.30, 
bób 7:50, soczewica 7:20, proso 7:20, tatarka 4*—, 
ziemniaki 2:16, siano 1:80, konicz 2*—, słoma 1:50, 
drzewo twarde 9:50, miękie 7*—, koniczyna 38—, 
funt mięsa 26. 

Andrychów 27 kwietnia. Pszenica 6'78, żyto 
5-05, jęczmień 4-12, owies 2'37, kukurudza 4'85, zie- 
mniaki 1:90, siano 1:40, konicz 1'80, słoma 1'—, 
drzewo twarde 8:50, miękie 5:40, funt mięsa —21, 
masło —*55. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
| w Gazecie Lwowskiej z dnia 29 kwietnia. 


Posady: Adjunktów dwóch w sądzie pow. w Wie- 
liczce, jednego w sądzie pow. w Bochni, jednego w są- 
dzie pow. w Oświęcimiu; podania w 14 dniach. 

Zawiadomienia: Sąd obw. tarnowski Józefa i 
Benedykta Lozenanów o pozwie Róży Rausz 0 ekstab. 
618 złr. m. k. z realn. N. 179 w Tarnowie, rozprawa 
23 maja. — Sąd pow. w Dubiecku o uznaniu Tomasza 
Banasia włościanina z Igiozy za marnotrawcę. — Sąd 
kraj. lwowski Edwarda Machana. o nakazie zapłaty 
5000 zł. Markusowi Frinklowi. 

Zawezwania: Sąd kraj. lwowski posiadaczy obli- 
gacyj za dostawę ziemiopłodów, na (niegdyś) poddanych 
Probabiu b. obwodu kołomyjskiego opiewających, 4/5, 
mianowi ie obligacyi z 14 lutego 1794 L. 973t na 45 
złr. 30 kr., obligacyi z 10go marca 1796 L. 4490 na 
24 złr. 30 kr., obligacyi z 21 stycznia 1800 L. 5066 
na 38 złr. 9 kr.' 

EEIEIIE IEE CC WO E ZE OC ECCE ZORY CYC, 


zjechali do Krakowa od 29 do 30 kwietnia. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ferdynand 
Grzeszkiewicz urzędnik z Nowychdworów, Apolinary 
Kwieciński dzierżawca z Lubna, Władysław Buguński 
ob. z Kongresówki, Katarzyna Treutlerowa ob. z Kon- 
gresówki, Michał Domański kupiec z Pragi, Józef Szwarc 
kupiec z Krzeszowic, Władysław Pol ob. ze Lwowa, 
Franciszek Brzechta ob. z Limanowy, Wincenty Klim- 
kiewicz ob. z Kielc, Józef Stankiewicz ob. z Kongre- 
sówki, Wacław Bartoszewski Dr med. z Paryża, Bar- 
bara Górnisiewiczowa ob. z Kongresówki, Sylwester 
Turski ob. ze Lwowa. 

HOTEL SASKI: Paweł hr. Łubieński właściciel dóbr 
z Wrocławia, Stanisław Żaba z żoną właściciel dóbr 
z Brzezinek, Stanisław Bronikowski Radzca Dworu z 
Warszawy, Dr Ludwik Kapiszewski adwokat z Tar- 
nowa, 

OPP ECT W E E E SEEE 


Wadesłane. 


Zwei - Kreuzer - Blatt. 

Najtańszym dziennnikiem wiedeńskim jest: „Das Neue 
Wiener Blatt,“ którego wydanie ranne 2 centy, 
wydanie wieczorne 1 oenta kosztuje. Wielki po- 
lityczny dziennik ludowy, redagowany przez znakomitych 
pisarzy. W wydaniu rannem wychodzi romans: „Die 
Sieben von Suben,“ Teodora Scheibego — w wie- 
czornem: „Das Trauerspiel in Mexico.“ Histori- 
scher Roman von Isidor Gaiger. Cena prenumeracyjna 
dla prowincyj: Wydanie ranne oddzielnie: mie- 
sięcznie 90 centów, kwartalpie 2 złr. 70 ©., półrocznie 
5 złr. 40 c., rocznie 10 złr. 80 c. Wydanie ranne 
i wieczorne: miesięcznie 1 złr. 10 cent., kwartalnie 
3 złr. 30 e, półrocznie 6 zł. 60 c., rocznie 13 złr. 
20 cent. Oddzielna przesyłka wieczornego wydania ko- 


ekspedycya znajduje się w Wiedniu, Wollzeile Nr 6 


i 8 im Bazar. 
ZE Z EEEE 


(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalescitre du Barry z Londynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revałesciere 
stkie cier- 
ienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
oby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. s 


Kraków 30 kwietnia.  [. . | 3. | wartość 
(Wartość kuponów do 1 maja). żądają | płaca kuponu 
Srebro austryackie za 100 złr. . 108 50/107 50| — 
Kupony srbr. płatne „ A 108 — |107 —| — 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. |148 — |147 25| — 
Talary pruskie za 100 tal. . . 164 25 | 163 25| — 
Dukat austryacki 1 sztuka . 524515] = 
ga 1 sztuka”. . .-+ 8 78| -8 68]| — 
Ob ig: indemn. galic. za100złr. ) , | 79 —| 78 — || 2 36 
40/ listy zast.  „ 5 s | 72 50| 71 50) 1 33/5 
50. », » n A) :2 | 79 75| 78-75 || 1 66% 
51,0, listy Kr. 36-1t. pł. sr.)Zakł | s | 98 75| 98 — | 1 88%; 
6%, w  » 36-It.pł.bn.|Kred.>g | 98 —| 92 25 3 — 
6% n, n 18-It.pł.bn.)krak. 94 —| 98 25| 3 — 
6%,  „hipot. „ „_ 100zł. 3 | 89 50 Ln 
6%,  „zakł.kret.wł. „ 100zł, |E.| 96 — —|2 = 
6%, oblig.poż.kol.węg., 120zł. J © |101 75| 99 50| 2 — 
Losy prem. węg; za l sztukę . 98 25| 97 — EŃ 
Ak. B. Q.d. H:i P. z 4/9za 1 szt. 96 —| 938 —|| 1 38%, 
„ „ hipotecz.z80°% n» sg |242 — |238 — || 2 66% 
a kolei Karola Ludwika zł. 210 |-5 |226 — |223 — | 3 
a n Lwow.-CZe. n» 200 | . 153 25 |151 — | 5 
„  Warsz.-Wied. za rb. 60 U5'| 96 50| 94 50] 1 
48, listy zast. Kr. P. I. ser. 100 (5 | 9550] 94 — | 1 
49) m 4 s ” 00 3 | 94 50 95=| 
O R 9 m_» ZA TST.100 |, 94 50| 935— 
śe?” Tikwia. Król. Pol. 100 J S| 79 75| 78-75 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 46, | 4' 
Wiedeń 29 kwietnia. AA 
0, zj . dług pańs. bank. | 
500 z. + p arobi: 72 90 |. 72 80) 
» Oblig. indemniz. niż. Austr. 95 —| 94 50 
» 3 „ czeskie | 95 >| 4 — 
m n * węgierskie I 80 15 | 80 25 
» u s galicyjskie | 79 —| 7825 
» 5 z ukowińskie | — — | T7 50| 
» » „ siedmiogr. l 78—! 17 —! 


Administracya i 


= M ROZ 


CZAS 


z Ozwartku 1 Maja 1873. 


tańsza 
niż lekarstwo. W puszkąch paierai 1, funta 1 złr.50 c., 
11 2 złr. 50 0., 2 funty 4 złr. 50 0., 5 £ 10 złr., 12 f 20 


Depesze telegraficzne. 


Fulda 28 kwietnia. Jutro rozpoczynają się 
konferencye biskupów. Przybyli już arcybiskup L e- 
dóchowski, książę biskup Wrocławski, biskupi 
Osnabrucki, Hildesheimski, Limburski i Trewirski. 
Dziś wieczór przybyć ma biskup Namszanowski 
i inni biskupi pruscy. 

Fulda 29 kwietnia. Wszyscy biskupi zjechali 
tu wczoraj jak zapowiedzieli , prócz biskupa Cheł- 
mińskiego Marwitza. Narady mają potrwać trzy 
dni; codziennie będzie dwa posiedzenia. Dziś trwa- 
ły one pięć godzin. Arcybiskup Ledóchowski 
ma stawiać wnioski najdalej zachęcające do oporu 
ustawom przeciw kościołowi. 

Wiesbaden 28 kwietnia. Wczoraj wieczór 
przed piekarnią Wagemanna były zbiegowiska. 

andarmi rozpędzili tłum pałaszami i aresztowali 
niektórych wichrzycieli. Zarządzono wojskowe środ- 
ki ostrożności. 

marth 28 kwietnia. Wszystkie dzienniki 0- 
prócz radykalnych zdumiały się z wyboru Baro- 
deta. Monarchiczne dzienniki mówią, że wybór 
ten jest wynikiem polityki Thiersa, który prze- 
chyla się ku lewicy, zamiast wspierać się na kon- 
serwatystach. Dzienniki republikanckie mówią, że 
tryumf radykalistów zawdzięczać trzeba błędom 
zgromadzenia narodowego. Bien public pisze: Wy- 
bór Barodeta jest faktem wielkiej wagi; mimo fte- 
go wiels ubocznych okoliczności osłabia doniosłość 
głosowania w sposób osobliwy. Bien public nie 
przyznaje, że radykalizm zaciągnął pod. sztan- 
dary swoje 90000 Francuzów, i dodaje, że wybór 
Barodeta ocucił z przerażeniem konserwatystów. 
Dziennik ten spodziewa się, że rząd nabędzie 
przekonania, iż punktu oparcia się należy szukać 
w zgodzie wszystkich grup konserwatywnych. Sły- 
chać, że Gambetta i inni przywódzcy radykali- 
stów mają zamiar zapewnić Thiersa o swoich do- 
brych chęciach dla jego osoby. Wszystkie pogło- 
ski 0 zmianach w gabinecie są zaprzeczane. 

Paryż 28 kwietnia. Z wyjątkiem departamen- 
tu Morbihan, gdzie legitymiści odnieśli zwycięstwo, 
wszędzie republikanie przemogli kandydatów koa- 
licyi monarchicznej, Wotum paryskie nie jest uwa- 
żanem za demonstracyę przeciw Thiersowi, lecz 
przeciw zgromadzeniu narodowemu. Spodziewać się 
należy, że Rémusat nie usłucha rady swoich 
przyjaciół i nie złoży teki ministra. Gdyby Gam- 
betta nie obawiał się odmowy, postawiłby Rómu- 
sata w Lyonie jako kandydata republikańskiego, 
aby okazać Thiersowi zaufanie. Dziś wieczór na- 
rada przywódców republikańskich, na której ma 
zapaść w tym względzie postanowienie. 

-BRzym 28 kwietnia. Książę Alfred Angielski 


wyjechał do Neapolu. — Izba odbywa od dzisiaj. 


po dwa posiedzenia dziennie. Dziś przed południem 
rozbierała wniosek o zniesienie postanowienia, iż 
może Izba zamiepiać się w komitet (posiedzenie 
tajne), a natomiast o przywrócenie biór Izby (co zua- 
czy, zarzucić formę angielskiego parlamentu, a 
przyjąć formę francuską. Red.) 

Rzym 28 kwietnia. Budżet tymczasowy na 
r. 1874, który rozdano między deputowanych, obej- 
muje: wydatki zwyczajne 1,160,326,200 lirów, nad- 
zwyczajne 122,699,988 lirów; dochody zwyczajne 
1.103,339,783, nadzwyczajne 72,619,937. W po- 
równaniu z budżetem tymczasowym z r. *873 wy- 
datki zwiększyły się © 4,463,274, a dochody a 
27,174,058 lirów. — Z Genui donoszą, iż Gari- 
baldi ciężko chory. Dr Riboli udał się na Ka- 
prerę. — 

HBzym 29 kwietnia. Towarzystwo rolnicze wło- 
skie otrzyma od rządu Tunetańskiego 125,000 
wynagrodzenia i zrzekoie się wszelkich praw swe- 
ich. Tym sposobem zagodzony spór towarzystwa 
z bejem.— Dzienniki prowincyonalne donoszą o zna- 
cznem oziębieniu. W niektórych okolicach Włoch 
padał śnieg i zaszły przymroski. Stan zdrowia Pa- 
pieża jest zadawalviający. 

Londyn 28 kwietnia. Bióro Reutera donosi: 
Castelar polecił pod dniem 25 b. m. tutejsze: 
mu posłowi hiszpańskiemu Moret oświadczyć 
Granvillowi, iż rząd hiszpański w oświadcze- 
niach Gladstona zrobionych wa czwartek w iz- 
bia niższej ze względu na Karlistów i na położe- 
nie Hiszpanii widzi nowy dowód sympatyj, jakie 


dla liberalnej Hiszpanii. zawsze wolną. Anglia oka- 


-zywała. iż ; ISSS på a 
Londyn 29 kwietnia. Oskarżyciel Karlistów |głowę. Czemże byłaby 


oświadcza, iż nie występuje jako pełnomoenik re- 
publikanów. Ma on owszem więcej klientów mię- 
dzy konserwatystami i monarchistami, niż między 
republikanami. Arcybiskup Cullen kazał wczoraj 
w kościołach dublińskich odczytać list pasterski 
votępiający dążenia przeciwne katolicyzmowi ` na 
stałym lądzie Kuropy i wzywający świeckich do ka- 
twliekiej unii. 3 

Petersburg 28 kwietnia, rano. Miasto z 
powodu pobytu cesarza Niemieckiego świetnie przy- 
brane. Ruski Mir i Golos. witają cesarza Wilhel- 
ma jako dostojnego towarzysza broni armii rosyj- 
skiej z r. 1813 i wiernego od owego czasu sprzy” 
mierzeńca Rosyi. Wczoraj wieczór obaj Cesarze 
byli w teatrze na balecie „Comargo*. 

Petersburg 29 kwietnia. W niedzielę obaj 
Cesarze ukazawszy się na balkonie pałacu zimo- 
wego, powitani byli przez lud okrzykami. Cesarz 
Wilhelm cbjeżdżał miasto, poczem był u niego 
obiad familijny. Ks. Bismark był tego doia w 
odwiedziny u Ks. Gorczakowa. W poniedziałek 
Cesarz Wilhelm przyjmował jen. adjutanta ks. 
Barjatyńskiego i oficerów ordonansowych swego puł- 
ku a w południe udał się do cytadelli Pawłowskiej 
gdzie zwiedzał groby. Po południu był obiad fa- 
milijny u Carewicza. Ks. Bismark przyjął w od 
wiedziny ks. Gorczakowa. Hr. Moltke i ks. Bis 
mark byli na obiedzie u posła niemieckiego. 

Wiadryt 28 kwietnia. Zgromadzenie publi- 
czne f>deralistów wczoraj odbyte przeszło spokoj- 
nie. Gwardya narodowa była ha niem bez broni. 
Utrzymuje się pogłoska o częściowem przesileniu 
ministeryalnem. 

Lizbona 28 kwietnia. Komisya wojskowa ob- 
warowanis Lizbony podjęła na nowo prace swoje. 
Ciągle jeszcze przybywają rodziny hiszpańskie za- 
możne, chroniąc się. Zorilla przebywa jeszcze w 
Eloas. REJ 

Eńonstantynopol 25 kwietnia. Lesseps 
zaprzecza doniesieniu zamieszczonemu w La Tur- 
quie w depeszy z Aten, jakoby starał się u rządu 
greckiego 'o konsens na przekopanie. międzymorza 
Koryhckiego. Nie ma òn bowiem wcale zamiaru 
zajmować się tem  przedsiębiorstwem. — Levant 
Herald donosi, że w piątek przybył tu w misyi 
wysłannik Sułtana Atczynu, aby u Padiszącha 
uzyskać pośrednictwo w sporze z Holandyą. 

Washington 27 kwietnia. Sekretarz spraw 
skarbu Richardson zarządził na maj sprzedaż 
6 milionów dolarów w złocie a wykupno 1 miliona 
w obligacyach, oraz polccił już teraz wypłacać ku- 
pon majowy bez eskonto. 

Nowy Jork 27 kwietnia. Indyanie (Modok) 
rozpoczęli zaczepkę ; wojsko pobiło ich pod Garry. 
W Manitola obawiają się zaburzeń. 7000 Iudyan 
z pokoleń Jankton i Tonton zagrażają osadom. 


Od zamknięcia Rady państwa ruch parlamen- 
tarny w Wiedaiu ogranicza się, jak wiadomo, na 
czynnościach. delegacyjnych. Trwać one będą po- 
mimo otwarcia wystawy, które nastąpi jutro. Wczo- 
raj wydział finansowy ausfryscią „delegacyi obra- 
dował nad budżetem marynarki. Dziś ma skończyć 
swe prace, z których sprawozdanie rozbierać ma 
cała delegacya 5go albo 6go maja. Potem dopiero 
wysłańcy z obu delegacyj mają się poufnie nara 
dzać nad wyrównaniem istniejących między niemi 
różnic. Wysłańcami mają być reterenci budżetowi 
jednej i drugiej delegacyi. Pisaliśmy wczoraj 0 po- 
siedzeniu wydziału wojennego- węgierskiej delega- 
cyi; dziś nad temi samemi przedmiotami ma in 
pleno naradzać się delegacya. - PE SE 

Zmowa doróżkarzy wiedcńskich zajmuje „przede- 
wszystkiem dzienniki stolicy. Niewiadomo dotąd, 
czy ta ustanie przed otwarciem wystawy. Tagblatt 
y; isze te słowa: „Zmowa  fijakierska: 


wczorajszy ; łowa: kiers 
trwa. ciągle do tej chwili i nie ma wcale widoków, 
aby ustać miała. Ciężkie powoziska same tię Żyto 


ko wloką, jakby zwiastuny tej socyalno-demokra- 
tycznej ery, w której wszyscy równie niewygodnie 
i w równej mierze sterroryzowani, w omnibusach 
tylko znajdą pomieszczenie“. Taki horoskop sta- 
wia dziennik mieniący się „demokratycznym orga- 
nem“. Możnaby wnosić, że brak fijakrów domo- 
kratom wiedeńskim głównie daje się-we znaki. 
Zmowa ma kosztować 15.000 złr. dziennie: przy- 
chodzi się spytać, kto ją prowadzi? Jak zaś jest 
ścisłą, dowodzi wypadek, że Arcyksiąże Karol 
Ludwik, który nie zawiadomił dworu swego 0 swo- 
jem przybyciu koleją, nie zastawszy dworskich po- 
jazdów, musiał ze switą swoją iść z dworca pie- 
chotą do mieszkania, bo za 100 złr. doróżki do- 
stać nie można było. Dziwi nas tylko, co jedynie 
złemu humorowi dzienników przypisać ' musimy, 
żeśmy nie czytali jeszcze zwykłego wyrażenia, że 
fijakier jest der Löwe: des Tages. 

Cesarz Wilhelm ma przybyć do Wiednia 29go 
maja. Nie wiadomo jeszcze, czy Bismark będzie 
mu towarzyszył. Zdaje się przeto, iż prowadzone 
są pod tym względem rokowania, r 
jazd Bismarka do Wiednia miałby wybitniejszą 
cechę polityczrą niż przyjazd Cesarza Wilhelma. 


| żądają| płacą 


T ORP HS NIE tg Hz 4 wi LO WI CROW, 


cznością dworską. 


czaje. w poniedziałek ustawę o wychowaniu księ 

i udzielaniu im posad. Z powodu jednak licznye 
poprawek, ustawa ta pójdzie jeszcze raz do Izby 
niższej, która w tym celu już 5go maja zbierze 
się. 


stera posłem niemieckim w 
niec kombinacyi, aby w miejsce 
się do Paryża jenerał Manteufiel jako poseł. 


Camphausena są zaprzeczane, co jednak nie do- 
wodzi, aby nie miały podstawy. 


biorów o sytuacyi tego kraju, stanowisku rządów 
Tbiersa i stronnietw. Zwycięstwo rady kalistów ma 
służyć rządowi za przestrogę, aby nie opierał się 
na rojalistach i konserwatywnych, lecz oddał się 
cały republikanom radykalnym. Jeśli tego nie usłu- 
cha, będzie miał ciągle do- walczenia ze strouni- 
ctwem silnem, 


cych; jeśli natomiast odda się w ręce zwycięskiej 
trzymanym będzie do: czasu, 


zą potrzebny. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu* 


jeszcze szkody zrządzili w kościele; w odwecie Gre- 
cy wtargnęli do groty, potargali firanki świeżo za- 


jacielskich. Zachodzi obawa powszechnego powsta- 


ces. Elżbiety 242— — 
215—.— Akcye 
austr. bank. 305—.— 
Towarzystwa Tramway ——. 


albowiem  przy- | gz e 


Ten ostatni nie ma wcale świadomości swego sta- 
dowiska w_obec kanclerza, „który mu wyrósł nad 
podróż petersburska bez 
Bismarka? prostą familijną wizytą; czem będzie 
podróż do Wiednia bez Bismarka? prostą grze- 


Izba wyższa sejmu pruskiego uchwaliła ostate- 


że nominacya hr Miin- 
Londynie położyła ko- 
hr. Arnima udał 


Gazeta krzyżowa powiada, 


Pogłoski o zamiarze ustąpienia ministra skarbu 


Wybory we Francyi są przedmiotem uwag i roz- 


EIS INE PASERI NOR NN 


Peia 


SER BR ONY. 


które jednak pragnie utrzymać Thier- 
sa aż do spłaty kontrybucyi i odwołania wojsk ob- 


go koniec, to jest u- 


partyi, natedy ten sam czeka go 5 A 
póki będzie uważany 


"Bern 29 kwietnia. Zeszłej nocy umarł na 
zapalenie opłucnej ezłonek Rady narodowej, pro- 
fesor Walter Munzinger, brat beja tureckiego 

ò nazwiska, znany jako biegły prawnik i repre- 
zentant starókatolików szwajcarskich na zborze w 
Monachium: PEER 

Genewa 29 kwietnia. Wczoraj aresztowała 
tutejsza, policya z polecenia Rady związkowej ja- 
kiegoś szambelana księcia Madryckiego, który jest 
obwitiony o zsciągi dla Don Carlosa, a zarazem 
przytrzymała działo opakowane i do przesyłki ko- 
leją żelazną przygotowane. Śledztwo sądowe za- 
rządzone. 

Londyn 30 kwietnia. Komitet karlistowski 
ogłasza wielkie zwycięztwo d. 24 b. m. pod Vera 
Cruz w bitwie między 700 Karlistami a 1400 re- 
publikanami; przez co plan „jenerała Nouvilas 
spełzł na niczem a zapewnionem „zostało powo- 
dzanie Dorregaraya. Zapewniają, że republi- 
kanie zostawili 80 zabitych i ranionych. 

Hńonstantynopoł 30 kwietnia. Zaszły na 
nowo zamieszki w Betleem z powodu korytarza 
prowadzącego przez kościół do groty, do którego 
Łacianicy rościli sobie prawa, i niepozwolili tam 
Grekom umieszczać lamp i innych symbolów, co 
ci zamierzali. Gdy rząd rozstrzygnął na stronę 
Greków, KŁacinnicy wtargnęli, rozbili lampy i inne 


O EAAS ERAT EI ACO MEE WOK? 


neS 


y 
E 


MY 
LP 


4 


wieszone, zniszczyli inne godła. Moiej więcej 25% 
Greków i 5 Łacinników zostało niebezpiecznie ra- 
nionych. 
"Nowy 
napadli pod 
którćj inne 4 kompanie 


Jork 29 kwietnia. Indyanie (Modok) 
Havbed kompanię wysłaną na zwiady, 
nadaremnie przyszły z po- 
mocą. Żołnierze poszli w rozsypkę. Zgiręło ich 13, 
ranionych było 23, wielu zaginionych. Jndyanie O- 
regonu córaz więcćj objawiają usposobień nieprzy- 
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go wosk 117— — Akcye kolei p 
sy tureckie 72.75 = tr Gina wog pów 
Ak kolei bogumińskiej — Akcye kolei 
Ta rŠ kolei półn. zach. — 
franko-węgiersk. 97—.— Ogólny 
Akcye nowego wiedeń di $ 


Usposobienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 


Antoni iłobukowski. 
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15 Kwietnia r. z. Rada Nadzorcza wzywa do 


wpłaty 20°, na akcye (kwity tymczasowe) 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego. 


Wpłacać należy od dnia 15 PR oczęWnY, najdalćj do d. 30 Kwietnia 
3 r. 


Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl $$. 16, 17 i 18 sqatutów w powyższym terminie chcieli uiścić 
20, czyli po 40 złr. w. a. na Akcyę 
wraz z 5%/, odsetkami od 1go Stycznia 1873 r. po dzień uskutecznionćj wpłaty 
do głównćj kasy Towarzystwa we Lwowie, 


przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego. 
Lwów dnia 12 Lutego 1873 r. Rada Nadzorcza. 


$. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6%, rocznie, licząc od dnia zapadłego 
terminu. Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych 
dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do następstw ,statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. 

Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity tymczasowe, 
na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity tymczasowe, i takowe naraz lub 
częściowo, W pna dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i numera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone. 

i $. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedarzy, obróconą będzie na zapłacenie Towarzystwu zale- 
gając ch należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego ; nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby się w skutek sprzedaży kwitu 
OKAZAŁA. 372-10-11 
sprzedawane być nie RY 


CZAS z Czwartku 1 Maja 1873 


ARCYBRACTWO 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego. 


w KRAKOWIE. 
L. 671. NR RZ (760) 


Gdy z funduszu ś. p. Honoraty Fischer 
są do rozdania cztery posagi po złp. 100 
dla dziewic vrodzonych w Krakowie, oby- 
czajów wzorowych, w r. 1872 wyszłych za 
mąż, a w parafiach: Najświętszćj Maryi 
Panny, Świętćj Anny i Wszystkich Świętych 
zaślubionych — przeto Arcybractwo Miło- 
sierdzia wzywa osoby pragnące z tego do: 
brodziejstwa korzystać, aby podania wła- 
ściwemi dowodami zaopatrzone, do biura 
Sekretarza Arcybractwa Miłosierdzia i Ban- 
ku Pobożnego najdalój po dzień 25 Maja 
b. r. złożyć pospieszyły. 

Kraków d. 4 Kwietnia 1872 r. 

Za Starszego Arcybractwa 
X. L. Górnicki. 
Sekretarz 


T. Sobieniowski. 


05054 


zamieszkała w Królestwie Polskiem posiadająca 
wyższe wykształcenie oraz muzykę i język francuski, 
poszukuje miejsca w Krakowie albo we Lwowie od 
1 Lipca r. b. do towarzystwa albo do matkowania o CRY . W . 
panienkom jedynie za osobny pokój | OCE 
i utrzymanie, bezjwynagrodzenia | GS 
pieniężnego. (786-1-3) 
Wiadomość powziąść można u Wgo Jaworskiego, 
„Bank dla Handlu i Przemysłu w Bielsku“, 


$, 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, 


PA DF * Wr a TIP" Sp zn CE" ARNI * Wa o DIR, 


| Glówne wygrane Zir, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. È 
d Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 


Dwie osoby: j Najbliższe ciągnienie 1 Maja 1873 r. : 

. s Sprzedają, 1$ 

hzadca ekonomiczny |$ we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego Ę 
i Lesniczy, w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; $ 

ma Jared S A E Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; | 
itoa D. W posto testante zhów. (eris) (3A W Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nićder Oesterreichischen R 


litera D. W, poste restante Czchów. (7187-1-3) 


Koncypienta prawnika i kancelistę a 


rutynowanego, poszukuje notaryusz 
Piątkiewicz w Tarnopolu 
1 ofiaruje: koncypientowi 480 do 600 złr. 
a kanceliście 360 do 420 złr. wal. austr. 


rocznie, tudzież część czystego dochodu, 
czyli tantiemę. (790-1-4) 


Miody mężczyzna 
urodzony we Francyi 1 ukończywszy szkoły 
tamże, życzyłby udzielać lekcyj języka fran- 


cuskiego w mieście lub na prowincyi. Intere- 
sowani raczą zgłosić się do Ajencyi dzienni- 
ków Plac Katedralny Nr. 9 we Lwowie. (816 


Ogloszenie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przy- 
byłem na wiosenny jarmark z wielkim skła- 
em rajlepszego i prawdziwego płótna, 
bielizny stołowój, dymki, również i in- 
nych płócien, dreliszku i towarów ba- 

wełnianych. 

Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło- 
szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i tanićj ceny moich towarów, każdy 

, | kupujący jaknajlepićj zadowolonym będzie. 
ziękując najuprzejmićj Szan. Publiczno- 


Losy miasta Krakow 


po 25 złr. w. a. 


jakoteż ze spłatą w ratach miesięcznych|: 


sprzedaje 


w Krakowie, w Rynku głównym pod Wr. 44. 


(262-28-) 


Poszukuje się do wydzierżawienia od ś. Jana b. r. 


FOLWARKU 


od 80 do 150 morgów pszennćj gleby z dobremi 
gospodarczemi budynkami i odpowiedniemi zasie- 
wami. Adres J. G. post. r. Gródek nad Dunajcem 
frdnco. (785-1-2) 
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bekannten, lehrreichen Buches 
Der persónliche Schutz 3 
von Laurentius. Im Umschlag versiegelt. 
Tausendfach bewährte Hilfe und Heilung (20- 


skim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece dzy Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Tranczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 


ulica Lafayette, 113. — Cena % i 4 franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 


ginge Erfadheng ) -yòn se ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. | Jascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
GC WW eh Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra kie- | pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie.  (358-11-) 
ac e= wicza. (167-15-) 


zuständen des männl: Geschlechts, Nervenlei- 
den etc, den Folgen zerriittender Ona- 
nie und geschlechtlicher Excesse. — 
Durch jede Buchhandlung, in Wien von Carl 
Pohan, Wollzeile 33, sowie von dem Verfasser, 
Hohestrasse, Leipzig za beziehen. Preis 2 fl. 30 
kr., mit Postsendung 2 fi. 40 kr. 

Vor den Nachahmungen und Auszii- 
gen dieses Buchs, — kleinen Sudelschriften, die 
unter den Titeln Jugendfreund, Selbsterhaltung 
und ähnlichen, in fast allen Zeitungen markt- 
schreierisch ausgeboten werden — wird wohlmei- 
nend gewarnt, Daher achte man darauf, die 
echte Ausgabe, die 
Original-Ausgabe v. Laurentius 
zu bekommen, welche einen Octav-Band von 232 
Seiten mit 60 anatom, Abbildungen in Stahlstich 
bildet und mit dem Namensetempe TĄ TAT 
sers versiegelt ist. „YĆ ERT 
A Von meinem Buche liegen bereits 
4 Uebersetzungen in fremden Sprachen me 
der dänischen, schwedischen , fate la nia 
lienischen), welche gleichfalls durch T 


handel zn beziehen sind. 


PeP, n 


Niniejszém mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 24 Najsłynniejszą w świecie 
Kwietnia b. r. rozpoczynam wysprzedaż całego urządzenia oryginalną amerykańską 


fabryki cukru Wiegschiitz źniwiarkę leres“ 


Pod Koźlem (Cosel) w górnym Szlązku i polecam pomiędzy jnnemi po 
bardzo tanich cenach: z świeżego transportu 
Machiny parowe, kotły parowe rozmaitych roz- 
miarów, machiny odśrodkowe, prasy hidrauliczne 
ze skrzynią wodną do pompowania, przesączacze 
(filtry), prasy walcowe, 4 miedzianą próżnię (va- 
cuum), przyrządy do wyparowania, kotły do wy- 
dzielania, klarowania i wyparowania, chłodniki Mon- 
tejus Retourdeaus, zbiorniki (rezerwoary), przesą- 
TĘ czacze (filtry) z kutego żelaza, kościarki i młynki do 
Lękarz ZęDÓW ] dentysta mączki cukrowćj, gniotowniki i. t. d. i. t. d; następnie 
hrer pewną bardzo ilość form do cukru surowego, połczysz- 
magister Adolf Le czonego i melasowego, rur miedzianych i żelaznych, 
z Wiednia, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną kurkow mosiężnych, przewodów (transmisyj) wszelakich 

Publiczność, że wyrabia bardzo piękne sztu-|-ozmiarów i t. d. it. d. 

czne zęby i całe szczęki tak z wulka- Upraszając w danym razie o zaszczycenie mnie łaskawemi zamówieniami, 
nitu, jakoteż ze złota, które bez bólu osadza. | cam zarazem uwagę, iż kantor mój tymczasowy we Wiegchiitz pod Ko- 
Wy nszasźic ad rzkrny Psią PE Aj jemnićj kantor mój w Berlinie chętnie służyć będzie okólnikami, ofer 
ciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie bez źlem, niemn J J. € A chę nie służyć będzie okólnikami, ofer- 
wyrwania zęba uśmierzonym, tudzież plombuje|tami cen i tym podobnemi zawiadomieniami. 
Berlin, w Kwietniu 1873. 


oraz taką samą 
kosiarkę ,„Eśćirby* 


325 złr. w. a. (wolne od cła) 
mam zawsze na składzie i polecam 
takowe jsko dotąd za balora kiy. 
czniejsze uzvane. 

Z powołaniem się na moje ogłoszenia w 
„Czasie* z 24 i 27 kwietnia r. b., zawia- 
damiam Szanownych Panów Obywateli, że 
jestem w możności 


zniwiarkę „Royal“ 


w cenie 345 zir. a. w. bankn. 
wolną od cła każdego czasu do- 
starczyć; nadto spodziewam się, iż pe- 
wyższą cenę jeszcze może ob- 
miżyć będę mógł. 


M. Peterseim, 


właściciel fabryki machin i narzędzi 
(846-2. ?) rolniczych w Krakowie. 


za poręczeniem tak złotem, jakoteż i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9ój z rana 
do 5éj po południu. Mieszka w Krakowie 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94 na I. piętrze 
naprzeciw handlu p. Kaczmarskiego.  (767-2-) !(809-3-4) 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


Z wysokim szacunkiem 


J. Goldmann 


Alekaanderstrasse Nr. 28. 


$ 


looo Krakow (Magazyn celny) 450 złr. wa. || 


F ili zamieszkująca na Podolu W. 
AM] il Z. K. poszukuje na krótszy lub 
dłuższy czas lekarza domowego. O wa- 
runkach dowiedzieć się można w Rynku 
pod Nr. 24 na IL. piętrze pomiędzy go- 
dziną 11—1 w południe. (782-3-5) 


GIERPIENIA SZY! 

CHOROBY 

KRTANI UST 
Cukierki Dethana 


są niezawodnym środkiem przeciw eterpiemiom 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar- 
dła, zwrzodowaceniu, cuchngecemu 
oddechowi, oparzeniu i nabrzmie= 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe Pa- 
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj kn- 
znodziejom, mówcom i śpiewakom. 
W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikola- 
seha. (5-15-) 


Niłody Człowiek 
ukończony agronom 


mogący się wykazać kilkoletnią praktyką, dyplo- 

mem i chlubnemi świadectwami poszukuje od 1go 

Lipca obowiązku jako rządea lub administrator 

w znaczniejszych dobrach. Jako kaucyę może zło- 

żyć 2000 złp. Bliższa wiadomość pod adresem A. X. 

w Czerminie przez Czarną w Galicyt. 
(793.) 


F. Wakarecy i Spólka. 
Skład koronek, haftów, firanek i towarów białych 


w Krakowie w Rynku we Lwowie w Rynku 
pod L. 28 w Pałacu Spiskim pod L. 36 w domu Uziębły 


polecają : 


Firanki haftowane na tiulu i muślnie, angielskie trutru, gazowe, muślinowe w odpasowanych 
oknach i na łokcie chustki koronkowe białe i czarne. Katanki czarne, Barby i Fanszoniki czarne i bia- 
łe, prawdziwe i naśladowane Capeline i okrycia na parasolki; garnitury kołnierze i mankietki, Fichus; 
Koronki prawdziwe gipiurowe jedwabne, i wełniane czarne, białe, ćeru i kolorowe; Szarfy gotowe i do 
wiązania, Szaliki jedwabne we wszystkich kolorach. Czepeczki negliżowe; Hafty na łokcie i obszycia do 
Spodnie. 

r 
Ceny stałe i umiarkowane zastósowane do jakości towaru 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Próby chętnie wysełamy. 


Miejsce kapielowe 
Trenczym="ieplice 
w Węgrzech. 


Od wieków znane i w całym świecie slynne Cieplice siarczane od 29—32 R. 

Zakłady kąpielowe: pięć kąpieli łazienek zwierciadlanych , wanny drewniane 
i porcelanowe, zimne i ciepłe natryski. Prócz tego świeżo wzniesiona zimna łazienka. 

Dobra żętyca owcza , wszelkie wody mineralne, kąpiele z igliwia świerko- 
wego i żelaziste. 

Uznane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, cho- 
robach skórnych i kostnych, zolzowych i kiłowych. 

Pora kąpielowa rozpoczyna siłę i Maja i trwa do końca Września. 

Dla przyjęcia gości służy kilka wygodnie urządzonych wielkich hoteli i wiele 
domów prywatnych. Na miejscu znajduje się stacya telegraficzna i pocztowa, apte- 
ka, restauracye i kawiarnie, teatr, w którym codziennie przedstawienia , dobrze 
obsadzona orkiestra. 

Są tu śliczne daleko rozległe aleje parkowe, kryty chodnik z czytelnią, bale 
i koncerta, wycieczki w kilka pięknych miejscowości uroczej doliny Waagi. Kole- 
jami dojeżdżają podróżni z Wiednia do Ungarisch- Hradisch, z Bogumina (Oder- 
berg) do Żyliny (Sillein) koleją koszycko-bogumińską, a z dolnych Węgier do Ga- 
lanthy. Odległość z Ungarisch- Hradisch wynosi % godzin, z Żyliny %, a z Galan- 
thy A© godzin. Z pierwszych dwóch stacyj odjeżdżają codziennie wozy pocztowe, 
z ostatniej stacyi omnibusy. 

Lekarze kąpielowi: Dr S. Ventura, król. pruski radca zdrowia i Dr Edward 
Nagel z Wiednia. (665-2-3) 

Bliższych wiadomości udzielają Zarząd kąpielowy i lekarze kąpielowi. 

Broszurkę o kąpielach przez Dra Venturę dostać można u Braumiillera w Wiedniu. 


Ze Zarządu dóbr Jego Ekscelencyi Baron v. Sina. 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na szprzedaż szla- 
chetnych koni do chowu, która ma się odbyć 


w dniach 28 i 29 Maja 1873 
.w Neubrandenburg (w Meklemburgii) 


Na sprzedaż tę, która w roku 1869 ustanowioną została, zgromadzają wla- 
ścicielę dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni. Także i na ten 
rok nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych stadnin meklenburskich i z po- 
granicznych prowineyj pruskich. 

„. Przybywającym na powyższą sprzedaż nadarza się okoliczność zakupienia 
wielkiego wyboru koni do chowu, jakoteż i na wszełaki użytek, przyczem nabywcy 
mają korzyść zakupna wprost z pierwszej ręki. 

Na targu tym 


sprzedaną zostanie przez licytacyę 


w pierwszym dniu sprzedaży począwszy od godziny 4 popołudniu znana 


stadnina 


nieboszczyka Ahrensa a 

właściciela dóbr w Neuschlagsdorf pod Schwerynem, która posiada około 30 sztuk koni. 

W połączeniu z tą sprzedażą odbedzie się %9 maja wielkie wylosowanie 
szlachetnych koni. Neubrandenburg, stacya kolei Friedrich-Franz , odległą 
Jest od Berlina o 4, od Szczecina o 3 a od Hamburga o 7 godzin. (764-2-3) 

KOMITET: 

Nadworny tajny radca Brückner, von Klinggraeff - Chemnitz, radca. Loeper, 
baron von Maltzan-Kruckow, von Michael-Plasten, von Oertzen-Remlin, Pogge- 
Gewezin, hrabia Schwerin-Góhren, Siemers-Teschendorf. 


(158-2-4.) 


Kantor wymiany 


Wiedeńskiego Banku komisowego 


(Wiener Commissions-Bank) 
Schottenrinz Nr. 18, 


puszcza w obieg kwity użytkowania 


na następnie wymienione grupy losów, a zestawienia te należ iczyć juź 
Y TRARA iran że podaną jest każdemu posiadaczowi takiego p a ern 
lożliwość, wszelkie glówne i mniejsze wygrane samemu wyciągnąć, : rócz tego korzystać 
ze zysku od setek 30 frków w złocie i 10 złe. d e P a 
"| „Grupa A. (Rocznie 16 ciągnień.) 
iesigczne wkladki po złr. 10. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik 
następne 4 losy: 
A 1 z w. 1860 na 100 złr. Główna wygrana złr. 
za 800,000, z premią odkupną wyciągniętej seryi austr. wal. złr. 400. aa 
proc., cesar, turecki 400 frankowy ios państwowy. Główna wygrana 
„ 600.000, 300,000 franków gotówką w złocie. : 
1 Eye wp zaj RO talarowy los. Główna wygrana 80,000 tal. bez żadnego 
trącenia. i 
1 iusbrucki (tyrolski) les. Główna wygrana złr. 30,000. 
Grupa B. (Rocznie 13 ciągnień.) 


Miesięczne wkładki po złr. 6. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik 
.0. h statniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik następnedosy : 
1 Szęroc. ces, tur. 400 frankowy los państwowy, Glówna a 
„600,000, 300,000 franków gotówką w. złocie. 
1 Książ, o zowieki 20 talarowy los. Główna Wygrana €0,000 tal. bez 
Zadnego strącenia. re 
Los sAasSKo-meiningemsii. Główna wygrana złr. bawarski 5 
> ze 8 a wygrana złr. bawarskich 45,000; 15,000. 
Następnie kwity użytkowania '⁄ losów 5, państwowych = 1560. 
TRS enira wkładki po złr. 6. k š 
astępnie kwity użytkowania ma całe los h : 
TE Mionigc2ne, wptadki po złr. 10. é TEASA «r. ISB4. 
astępmie kwity użytkowania ma poł wki z 3 Ng 
z r. 1364. Miesięczne wkładki po złr. 4. losów państwowych jg 
Następnie kwity użytkowania na połówk 
Miesięczne wkładki po złr. 3. 


15proe. los państwowy 


i losów węgierskich. 


ma brunszwicki sr 
j Ę wkładki po złr. 2, "e BOtalarowe losy. Miesięczne 
» » na insbruckie losy, Miesięczne raty po złr. 2 


- EBI policzają się jak najtaniej 

Zlecenia w miejscu i z prowincji s 0 Jak najtaniej: 

a na zakupione przez kantor gieł ś 
é ] dowy papier atata. = araia o dażafa ASA Salta 
stosownie do każdorazowego stanu AE apiery wartościowe i waluty udziela się zaliczkę, 


otwarty codzień od godziny 9. zrana be 
wypełniają się punktualnie także 


L 
Zamiejscowe zamówienia za zaliczką, Listy wygranych prze- 


syła się po kaźdem ciągnieniu opłatnie darmo. (511.13-30.) 


A i 4 ZA > 
eh Rz N DA yk pa tyę 
z cin ENDE TROW ana R WPA Pa 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef. Łakociński. 


